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OFIARY WCZORAJSZYCH UPAŁÓW. 


N 
szym główne wygrane padły. na następu- 


ŚMIERC DWOCH CHŁOPCÓW w GŁĘBOKIĄ STAWIE 


WARSZAWA, 28.5.-— Siedem ofiar 


się w. niedozwolonych miejscach w obrębie 


pochłonęła we wczora .jszy upalny świątecz | Warszawy i na Bielanach, Dwie osoby u- 


ny, dzień Wisła, Pięć osób utonęło kąpiąc 


NOWY PREMIER 


Wielkciej Bryfanii. 


IF , a 2 7 z 
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topiły się w Wiśle pod Jabłonną. 

W południe kąpiąc się na Bie.anach na 
wprost restauracji Bochenka natrafił na 
głębię. i zaczął tonąć 18-letni Franciszek 
Milewski. 

Zaalarmowano patrol policji rzecznej na 
motorówce. Policjanci wydobli Milewskie- 
go, ratunek okazał się jednak spóźniony. 
Nie udało się przywrócić go do życia. 

Zwłoki przewieziono do komisariatu 
rzecznego. 

W tym samym niemal miejscu na Bie- 
lanach utopił się w parę godzin później 13 
letni uczeń gimnazjum Julian Faliszewski, 

Zwłoki chłopca po krótkich poszukiwa 
niach wydobyto. 

Przebywająca na dzikiej plaży za mo- 
stem kolejowym na brzegu praskim 31-le- 
tnia Stefania Olczak, nie umiejąc pływać 
wcszła do rzeki. Dostała się w wir/i uto- 
nęła, Zwłok nie udało się odnaleźć. 

Nie wydobyto również: zwłok 18-letnie 
go Wacława Tararuja, który utonął przed 
wieczorem, kąpiąc się w Wiśle na wprost 
Pełcowizny. 

Ostatnia wreszcie ofiara kąpieli to 11 
letni uczeń Czesław Jankowski, Zwłoki 
chłopca wydobyto, 


Po miesięcznym strajku autobusy londyńskie 


wyruszyły na miasto 


LONDYN, 28. 5. — Po strajki, „który 


Neville Chamibetala podczas łowienia ryb | traf miesiąc, autobusy londyńskie dzisiaj 


„w Great Duntord, 


o godz, 4 rano wyruszyły na miasto, 


Nowy Kolor: Bleu Wallis” 


Magazyny paryskie lansują kreacje p, Simpson, 


PARYŻ, 28 - Wielkie paryskie ma 
gazyny mód. Natan, lansować nowy 
kolor „Bleu Wallis" od 'imieńia pani Simp 
son, W kolorze tym, odpowiadającym 
jasnemu. odcieniowi blen:= horizont- zosta 
ła wykońana suknia ślubna: dla p. Simp- 
son, Toaleta ślubna przyszłej. księżny 


Windsor, której model zrobiony został 
przez najlepszych rysowników, ma być 
chlubną kreacją sztuki krawieckiej Paryża 
i zapewne stanie się cenną wskazówką 
dla nowej mody kroju toalet wieczoro> 
wych, 


Straszna śmierć 500osób 


UMM w lawinie piasku, 


ı LONDYN, 28.45, — 500 vosób. zginę- 
łó w osadzie górniczej, Tlalpujahua w Mek 
syku, gdzie nastąpiło obsunięcie się góry 
kowej, która zasypała calą lekącą u 
lj podnóża osadę. Piasek pędził jak: la- 
Wa po wybuchu wulkanu. Katastrofa na- 
stąpiłą w ciągu nocy, podczas snu miesz- 


kańców. Ani jeden dom nie ocalał. Wszy- 
scy mieszkańcy osady zginęli. Obsunięcie 
się góry piaskowej nastąpiło po długotrwa 
łych ulewnych deszczach, wskutek czego 
góra została podmyta w swych podsta- 
wach. Piasel kopalni francu- 
skiego konsorcium górniczego. 


c należał do 


—00)0—— 


|dze przyłączył się do nich 8-letni Konrad 


| 


WARSZAWA, 28 


jące N-ry: 


100.000 zł. — -128407 158244. 
50.000 zł. — 77968 .88082 114747 
116644. 


W Jabłonnie podczas kąpieli w Wiśle 
utonęli: 32-letni Bolesław Rakowski oraz 
kapral 23-letni Edward Pilecki, 

Zwłok obu. trag.cznie zmarłych -nie zdo 
tano odszukać, 


TUCHOLA, 28.5. — Na stawie sołty= 
sa-p. Osowskiego w Okiersku zaszedł tra- 
giczny wypadek, którego ofiarą padło 
dwóch nieletnich chłopców, Otóż 7-letni 
Staś Chylewski i 8-letni Władek Bonk, 
idąc do szkoły, umawiali się na kąpiel w 
pogłębionym stawie Osowskiego. W dro- 


20.000 zł. —-6105 11957.,13704 28720 


= 


Ropiński. Mały. Chylewski nie miał ochoty 
na kąpiel, lecz zachęcony przez kolegę o- 
bietnicą ofiarowania mu stalówki, uległ na 
mowom. Najmniej ochoty wykazywał naj- 
starszy z nich — Ropiński, Wkrótce Chy- 
lewski i Bonk, natrafiwszy na głębię, za- 
'częl tonąć. Ropiński pośpieszył gal i z 
Pómocą, lecz sam zaczął tonąć. Na krzyk 
chłopców wybiegł mieszkający opodał Ry 
żek, który w ostatniej chwili zdołał Ropiń 
skiego wyratować. Po chwili przybył na- 
uczycieł Martyński, który wszczął poszuki 
wania za pozostałymi, Obu chłopców wy- 
dobyto już bez życia. Chorego Ropińskie 
go przeniesiono do domu. Stan jego jest 
poważny. 


A z ey 


LONDYN, 28.5, — Cała prasa londyń 
ską donosi w, sensacyjnej formie a, ząkońs 
czeniu strajku londyńskich szoferów i kon- 
duktorów autobusowych, 

Wskutek 27-dniowego strajku poniosło 
londyńskie towarzystwo komfinikacyj1e 
straty kilkunastu milionów złotych. 25.000 
strajkujących straciło zarobek około 10.00 
milionów zł. 

Strajkujący nie przeforsował swego 
głównego żądania, a mianowicie wprowa- 
dzeaia 7 i pół godzinnego dnia pracy i nn 
sieli zadowolić się obietnicą, że sprawę tę 
rozpatrzy się później. 


MUZYCY PARYSŚCY GROŻĄ STRAJKIEM 


PARYŻ, 28. 5. — Paryscy muzycy or- 
kiestrowi na walnym zebraniu postanowili 
rozpocząć w sobotę w południe strajk, o ile 
minister pracy nie zmieni rozporządzenia 
ustalającego na 30 do 40 proc. odsetek mu- 
zyków zagranicznych  dopuszczanych do 
zespołów orkiestrowych. cje 


Baldwin złożuł dymisję 


Neville Chamberlain otrzymał misje utworzenia nowego rządu. 


LONDYN, 28. 5. — Dzisiaj rano pre- IRR z radą Baldwina .zawezwał do sie- 
mier Baldwin udał się do pałacu w Bu-|bie kanclerza skarbu Neville Chamberlaina 


nodpaliży m 


SALAMANKA, 28. 5. — Główna'kwa 
tera powstańcza donosi, że atak wojsk rzą 
dowych na froncie biskajskim na odcinku 
San Pedro został odparty z ciężkimi stra- 
tami dla nieprzyjaciela, który pozostawił 
na polu bitwy 200 zabitych i wielu ran- 
nych. Zdając sobie sprawę, iż nie będzie 
mógł utrzymać swych pozycyj+ w Orduna; 
wojska rządowe podpaliły „miasto. 

Atak wojsk- nieprzyjacielskich , na. po- 
zycje powstańcze na odcinku Mayor. zostal 
odparty. Nieprzyjaciel”stracił 30' zabitych: 


KOMUNIKAT RZĄDOWY, 


MADRYT, 28. 5. —; Według komuni- 
katu oficjalnego wojska rządowe na fron- 
środkowym zajęły: pozycje nieprzyja- 


okingham i złożył królowi swą dymisję. 
Król, który przyjął dymisję premiera, 


Płonący balon Piccarda 


KRÓLEWIEC, 5 Prezydent 
policji w Królewcu ów ciekawe zarzą- 
dzenie, mające na celu zapobieganie wy- 
padkom automobilowym. Kierowcy samo- 
chodów, którzy wykażą brak dyscypliny 
podczas jazdy, zmuszeni będą zaplombo- 
wać swe motory w ten sposób, że będą 


Blok rządowy zwyciężył 
w wyborach w Holandii 


HAGA, 28,5 — Wybory -do drugiej 
Izby Stanów Genegalnych przyniosły zna- 
czne zwycięstwo | Ww rządowemu, a 
porażkę stronnictwom skrajnym. 

W wyniku tych wyborów, o ile chodzi 
o większe partie, rzymsko-katolicka par- 
tia rządowa otrzymała 31 mandatów (o 3 


| 
| 


mandaty więcej, niż w r. 1933), socjali- 
bo ści — 23 mandaty (zyskali. | mandat), 
RA walne zdjęcie eksplozji wodoru w balonie stratosierycznym Piccarda, Na szczę- | partia antyrewolucyjna, c do której należy 
nikt z ludzi nie doznał szwanku — spłonęły jednak wszystkie drogocenne „obecny premier Colijn — 17 
instrumenty. l = 


by powierzyć mu misję utworzenia nowego 
rządu. 


Plombowanie motorów 
za brak dyscypliny podczas jazdy. = 


mogli rozwijać jedynie maksymalną szyb- 
kość do 30 klm na godzinę. Zależnie od 
rodzaju przekroczenia czas zamknięcia mo 


toru trwać będzie od 1 do 3 miesięcy. 


Ajednak akt sabotażu... 
Echa katastrofy Hindenburga". 


BERLIN, 28, 5. 
tu wi 


— Sensację wzbudziła 
nadeszła z Lakehurst, że 
komendant tamtejszego lotniska koman- 
dor Rosendahl wyraził wobec komisji mi- 
nisterjalnej dla zbadania ' przyczyn kata- 
strofy sterowca ` „Hindenburg“  przypu- 
szczenie co do możliwości aktu sabotażu. 


Do 20 czerwca 
przyjmują do lofniciwa. 
WARSZAWA, 28. 5. — Szkoła Pod- 
chorążych Lotnictwa w Dęblinie w roku 
bieżącym przedłuża termin przyjmowania 
kandydatów do dnia 20 czerwca br. 


adomość, 


4 gr, nekrologi 26 Kr. zwycz, 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
raz, dła poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsza ogłoszenie 1230 gr, dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
4 50 proc: drożej, ogłoszenia ragranicz- 
ne i trófkolorowa o 100 proc. drożej, 
)głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
'eny ogłoszeń 2 pz są © 25 proc 
droższe. 


ża l w, mm. w 1 łamie ster, 70 mm. 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowjn- 

ejonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ara gge administracja 

aie odpowiada, P, K. O. Nr. 602,8380 


— W dniu dzisiej- |43321:54148 56295 58354 92643 -145171. 


1.000 zł. — 601412395 19692 / 30653 
37189 41344 51539 58241 64925 - 77933 
90154 93547.98812/107021 110961 115347 
117663 -123125-141711 145095 "153625 
162216, 168438 '175616. 


IGAZ HEL DLA AETA $TEROWCÓW 


Stany Zjednoczone zgodziły się pod wraże niem katastrofy sterowca „Hindenburg“ 
na wydanie Niemcom niepalnego gazu he lu dla niemieckich sterowców komunikacyj- 
nych. Na zdjęciu transport butli stalowych, 


z których każda zawiera 40 litrów helu. 


Ustępujące wojska „rządowe” 


sto Orduna 


ciela- pod «Apuela. i 

Na. froncie biskajskim .atak-wojsk po- 
wstańczych trwa, 

Wojska powstańcze usiłowały -zdobyć 
pozycje wojsk rządowych w pobliżu drogi 
Espiel — Villaharta, Atak ten został od- 
party, 


USZKODZONY KRĄŻOWNIK. “ 


LONDYN, 28. 5.. — "Reuter donosi z 
Gibraltaru, iż Krążownik powstańczy „Ba 
leares'" przybył wczoraj do Kadyksu z po- 
ważnymi uszkodzeniami. „Wyrażają przy- 
puszczenie,' iż krążownik. powstańczy zo- 
stał zbombardowany: przez samoloty rżą- 
dowe. 


Miejsce urodzin 
dziecka Lindbergha. 


Szpital 
trzeci 


londyński w którym 


urodził się 
syn  Lindbergha. 


Dolar 5.26 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.26, funty angielskie 26.03, fran 
ki francuskie 23.54, za liry- włoskie płaco- 
no 22,80 


(drugi żyjący) 
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Kierownik tabryki skazany Ei 


droaren rodzice odnale À TWŁOKI SPA 


na 6500 zł grzywny 


BIAŁYSTOK, 28. 5. — Na podstawie 
przeprowadzonej przez inspektora pracy 
wizytacji fabryki „Beckera* i stwierdzo- 
nych protokularnie uchybień i wykroczeń 
rejsy ustawie, w dniu ońegdajszym od 
yła się rozprawa karno-administracyjna, 
przeciwko odpowiedzialnemu kierowniko- 
wi firmy „Becker“, p. Nożyczkowskiemu 
Józefowi, który został skazany na łączną 
Pow w wysokości 6 tysięcy 500 złotych 
3 miesiące bezwzględnego aresztu. 


I 3 miesiące areszt 


Ponadto inspektor pracy stwierdził, że 
przerobione krosna dla tkania pluszu przed 
stawiają niebezpieczeństwo dla pracujące- 
go tkacza (chodzi tu o krosna t. zw. odwró 
cone, przy pracy na 2-cn krosnach) albo- 
wiem zdarzały się wypadki okaleczeń ca 
nożą, na tej więc podstawie inspektor pra- 
cy wystąpił do władzy przemysłowej o za 
plombowanie tych krosien, celem unieru- 
chomienia ich na przyszłość. 


Warszawianie mają pieniądze. 


Ruch gotówkowy na 


WARSZAWA, 28,5 — Po . czternastu 
dniach wyścigów konnych, rozgrywanych 
ha polu mokotowskim, publiczność war- 
szawska opanowana chęcią wzbogacenia 
się. obróciła w kasach totalizatora piękną 
sumką zł. 5 milionów 300 tysięcy. Z sumy 
tej pozostało w kasach Towarzystwa Wy- 
ścigów Konnych przeszło 650 tysięcy zł. 


fiu nabożeństw w kościołach, tradycyjnym 
zwyczajem procesje parafialne podążyły w 
kierunku katedry św. Jana, Las chorągwi 
kościelnych i pocztów sztandarowych ce- 
chów rzemieślniczych, związków robotni- 
Gzych, korporacyj akademickich zapełnił 
Plac Zamkowy i Krakowskie Przedmieście. 


Po nabożeństwie pontyfikalnym, odpra 
wionym w katedrze św. Jana przez J. E. 
ks, biskupa Szlągowskiego, w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, du- 
chowieństwa, reprezentantów wojska | wyż 
szych uczelni, J. E. ks. nuncjusz Filip Cor- 
tesi poprowadził procesję przez Plac Zam- 
zd l do kościoła św. Anny, następnie do 
kaplicy Dobroczynności, do kościoła Opie- 
ki św. Józefa na Krakowskim Przedmie- 
ściu oraz w powrotnej drodze do ołtarza 
przy figurze M. B. Zwycięskiej. 

Dostojnego Celebransa prowadzili ko- 
lejno ministrowie: Świętosławski i Gra- 
bowski, wicemarszałkowie izb ustawodaw 
czyth: Makowski i Podoski, generałowie: 
Kołłątaj-Szrednicki i Cehak,: rektorzy uni- 
wetsytetu | politechniki prof. prof. Anto- 
ńiewicz, Zawadżki innt CYT 


W procesji wzięlt"udzał |. ]. Es Er ks. 
arcybiskup Gall, ks. biskup Szlagowski i 
ks. biskup Gawlina. radca nuncjatury ks, 
prałat Pacini, członkowie kapituły metro- 
politalnej i łowickiej, szambelani papiescy 
liczne duchowieństwo, oddziały wojskowe 
i tłumy wiernych. Wojskowa warta hono- 
rowa postępowała koło baldachimu, a woj 
skowa orkiestra odegrała pieśni nabożne. 

Na zakończenie uroczystości Dostojny 
Celebrans ks. nuncjusz Cortesi przy kolum 
nie króla Zygmunta udzielił zebranym bło 
gosławieństwa eucharystycznego, po czym 
procesja przy śpiewie Te Deum powróciła 
do Katedry. 


- 


Koniec maja w blasku słońca: 


Stan pogedy w Łódzi. 


" ŁÓDŹ, 28. 5. — Dziś o godzinie 9-ej 
rano w cieniu temperatura wynosiła 17 sto 
pni powyżej zera. 

Najniższa ciepłota w ciągu nocy ubie- 
glej w śródmieściu wynosiła plus 15 st. 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
759 milimetrów zapowiadając w dalszym 
ciągu pogodę upalną i suchą. 

Wiatry z kierunków północnych. 


ŁYCIE ZGIERZĄ 


wyścigach konnych, 


A więc o sumę 650 tys, zł. dziś warszawia 
cy są biedniejsi. 

Sądzimy, że niejedna z wielkich firm 
polskich życzyłaby sobie w ciągu jednego 
miesiąca takiego obrotu i takiego docho- 
du.. A słyszy się, że kryzys jeszcze się nie 
skończył... 


Boże Ciało w stolicy i w Łodzi. 
WSPANIALY PRZEBIEG UROCZY$STOŃCI 
WARSZAWA, 28, 5. — Po zakończe” 


ŁÓDŹ, dnia 28, 6, — Zbiórka wiernych na 
placu katedralnym odbywała się do godziny 
10.30. Prócz tysiącznych  rzęsz wiernych, na 
placu katedralnym zgromadzili się reprezón- 
tanci władz państwowych, wojskowych i miej- 
skich, liczne delegacje organizacyj społecz- 
nych, i zawodowych ze sztandarami, poczty 
sztandarowe cechów rzemieślniczych, kompa- 
nia honorowa wojskowa z orkiestrą, chóry ko 
Kcielne „hufce harcerskie, Sokoła i innych or- 
ganizacyj i t.d. 


W kościele katedralnym J,E, ks. biskup Ja 
siński odprawił Mszę áw, w asyście licznego 
duchowieństwa po czym procesja wyruszyła 
wokół placu katedralnego, zatrzymując się ko 
lejno przed czterema ustawionymi na ulicach 
ołtarzach, a mianowicie: przy pałacu Scheible 
ra, przy zbiegu ulic Emilii i Piotrkowskiej, 
zz seminarium duchownym, przed plebanią 
ościoła katedralnego oraz przed pałacem bi- 
skupim. 


Przed ołtarzami tymi  odprawione zostały 
modły, w towarzystwie chórów i orkiestr. Pro 
cesja zakończyła się przeprowadzeniem do Ka- 
tedry. 


lmponijący przebieg miała też procesja na 
terenie parafii św. |ózefa. Kilkunastotysięczne 
rzesze wiernych, skupionych pod sztandarami 
bractw kościelnych, orzganizacyj społecznych, 
towarzystw i korporacyj przeszły z ko- 
ścioła św, Józcia ulicą Ogrodową I Mielczar- 
iego dó uicy Ćmentarnól, zatrzymując się: 
ted ołtarzami. w 


ECHO’ 


dzięki jasnowidzowi Ossowieckiemu, 


DRUSKIENIKI, 28. 5. — 19 maja uto- 
nął w czasie kąpieli w jeziorku pod Dru- 
skienikami uczeń Szczerbiński. 

Mimo usilńych poszukiwań w ciągu pa- 
ru dni zwłok nie zdołano odnaleźć. 

Zrozpaczeni rodzice zwrócili się po ra- 
dę do znakomitego jasnowidza Ossowiec- 
kiego w Warszawie, przesyłając jednocze- 
śnie ubranie syna, znalezione na brzegu 
jeziorka. 

Jasnowidz Ossowiecki trzymając w rę- 
ku ubranie zaginionego syna w jasnowidze 
niu dokładnie określił godzinę śmierci sy- 
na w czasie kąpieli i wskazał miejsce prze- 


Naczelny dyrektor 
DELAWARE 


GDYNIA, 28,5 — Wczoraj bawił w 
Gdyni naczelny dyrektor kolonii francu- 
skich p. Victor Chazelas, który z polece- 
nia francuskiego ministra kolonii  objeż- 
dża wszystkie kraje europejskie i bada 
możliwości wymiany towarowej między 
koloniami francuskimi i poszczególnymi 
krajami. Gość francuski zwiedził port 


13 pociągów 


wyruszy z 12 miasi 


GDYNIA, 28,5 — Tegoroczny zjazd z 
całej Polski do; Gdyni na „Święto Morza“ 
będzie — zdaje się — rekordowym. Już 
teraz przewiduje się przyjazd 40 do 50 
tysięcy osób. Ze wszystkich stron Polski 
na ręce członków Komitetu Obchodu 
„Święta Morza" i komisji kwaterunkowej 
wciąż napływają zgłoszenia indywidualne 
i wycieczek. 


ŁÓDŹ, 28 maja, W dniu wczorajszym 
w cegielni na Stokach utopił się 18-letni 
praktykant szoferski Stanisław Praski, 
żam. w Łodzi (Wodny Rynek 11). 

W celu znalezienia zwłok  wezwaro 
Straż Pożarną ż Łodzi (III pluton) oraz 


a A 


EE Skarga gospodarza, 


ŁÓDŹ, dnia 28 mają, — W domu p. Pili- 
chowskiego przy ulicy Korzeniowskiego wyni- 
kały stale awantury między gospodarzem, a ro 
dziną Milczarków, 

To też gdy raz p. Pilichowski zymyślał 
syna Milcżarków Władysława, cała rodzina po 
szła się do niego na górę kłócić, 

Synowie z ojcem stanęli . w korytarzu, a 
matka weszła do pokoju. 

P. Pilichowski kazał jej się w tej chwili 
wynosić, więc rozzłościła się jeszcze bardziej, 
chwyciła wiszącą na szafie trzepaczkę, uderzy 
ła nią kilka razy gospodarza po ręku, połamała 
mu szprychy roweru, zwymyślała od najgor- 
szych, a prócz tego od starych, głupich nau- 
czycieli i dopiero się wyniosła, 


BRYLANT z 


Ojciec z synami też krzyczeli, przeklinali i 
wymyślali, ale wobec wrzasków Milczarkowej 
trudno już było p, Pilichowskiemu zapamiętać 
jak oni go nazywali. 

Ponieważ działo się to wszystko w obecno 
ści innej lokatorki tego samego domu, przeto 
gospodarz zaskarżył wojowniczą rodzinę do 
Sądu, podając tamtą za świadka zajścia , 

Onegdaj na ławie oskarżonych zasiadły 4 
osoby, 

Po przeprowadzeniu przewodu, Sąd dwóch 
Władysławów i Stanisława Milczarków od wi 
ny z braku dowodów uwolnił, Leonardę zaś 
Milczarkową skazał na 2 tygodnie aresztu i za 


płacenię 5 zł opłat sądowych. 
— MEW 


LOMBARDU 


ZŁE OBLICZENIA WŁASCICIELĄ FIRMY., 


ŁÓDŹ, dnia 28 maja, — W styczniu bież. 
roku u p. Potażnika, właściciela firmy pończo 
szniczej „złota Alina" zjawił się przybyły z 
w awy niby handlowiec p, Gębicki i za- 
ken senk mu następującą transakcję: 

On (Gębicki) da Potażnikowi kwit lombar- 


Imponująca uroczystość kościelna. 


Wczórajsza uroczystość Bożego Ciała, ajprzy pomocy inspektora 


zwłaszcza procesja do czterech ołtarzy miała 
charakter niezwykle podniosły, 

Udział wzięły w niej liczne poczty sztan- 
darowe  wśżystkich cechów | orzańizacyj spo 
łetznych katolickich. Las sztandarów wyprze 
dzał członków asysty kościelnej, orkiestrą 
Straży Pożarnćj | dzieci, za którymi w asyście 
duchowieństwa pod baldachimem kroczył ce- 
lebrans ks. kań. dr. Roszkowski, proówadzo- 
ny przeż Proedtawicci władz miejscowych 
z pręzydentićm Świerczem na czele. W r, b. 
wzięła udział w procesji olbrzymia liczba 
PiN. Procesja przeszła ul. Piłsudskie 
gen. krowiego, 1 Maja, Rynek Kilińskie- 
go i zpowrótem Piłsudskiego na Plac Piłsud- 
skie gdzie przed frontem kościoła odbyło 

i gosławićństwo Najświętszym Sakra- 
mantem Procesja w rb. przy pięknej słonecz 
m po dzie, licznym udziale organizace 4 
wiet była wspaniałą religijną utocżystóś 
ćią wszystkich miejscowych katolików. 


ZATARG W „BZURZE”. 

W farbiarni i wykończalni „Bzura“ w 
Zgierzu wybuchł zalerzy ma tle wysokości 
stawki za urlopy robotnicze. Firma dotych- 
czas stósowała niższe stawki urlopowe. Ro- 
botnicy zwrócili się o podwyżkę, lecz firma 
nie zgodziła się. W tych warunkach 116 ro- 
botników przystąpiło dò strajki okupacyj- 
nego. Zatarg jednak udało się zlikwidować 


; : racy Szumskiego. 
Akcję strajkową prowadził Zw. Klasowy Ro- 
botnicy otrzymali podwyżkę około 15 proc. 


ROZRYWKOWE KONCERTY, 

W niedzielę i święta w godzinach popo- 
łudniowych od 16 do 18 koncertować będą 
w parku przy Stawie Miejskim dwie orkie- 
stry: Straży Pożarnej i Związku Rezerwi- 
stów. 


ZGIERZANIE NA KOMISJĘ POBOROWA. 

14, 15 i 16 czerwca br. wszyscy Zgierza- 
nie urodzeni w 1916 r. mają się stawić do 
Łodzi na komisję poborową do wojska. Roz- 
kład przewiduje w dn. 14 czerwca wszyst- 
kich © nazwiskach zaczynających się od lite- 
ry A do J, oraz wszystkich z lat ub. z katego- 
ri „B“. W dniu 15 czerwca litery od K od 
R i 16 czerwca na litery od S do Z. 


WIELKA IMPREZA ARTYSTYCZNA. 


dn. 29 bm. 


Jutro ti. w sobotę a zodzi- 
nie 20.15 w sali Tow. Śpiew. „Lutnia“ Teatr 
Narodowy z Poznania wystawia arcywesołą 
komedię w 3-ch aktach Zdzisława Ordyniec- 
kiego p. t. „Dziewczę z obłoków”. W roli 
tytułowej Karolina Sroczyńska. 

Nadmienić należy, że Teatr 
specjalne zaproszenie Koła 
P. M- S., które dla zgierzan zorganizowało tę 
wspaniałą imprezę, 


wystąpi na 


Absolw entów 


dowy na 300 zł a wzamian weźmie od niego 
pieniądze lub pończoch na tę sumę, Gdyby zaś 
do 30 stycznia nie wykupił tego zastawu z0- 
staje on własnością Potażnika, 

Kwit ten, jak dalej wyjaśniał Gębicki, wy 
dano mu w lombardzie warszawskim po zasta 
wieniu brylantu, wartości 800 zł, a może i wię 
cej złotych, 

P. Potażnik wiedział, że lombardy zwykle 
dwa lub nawet więcej razy mniej szacują przed 
mioty, które się u. nich zastawia, to też zgo- 


dził się na ten projekt, 
I tego samego jeszcze dnia wyjechał p. Gę 


bicki do Warszawy, zakupiwszy u niego na 
ów kwit pończoch na sumę 245 zł. 

Po kilku dniach p. Potażnik, nie czekając 
umówionego terminu (bał się, że przez ten czas 
może lombard zlicytować kosztowny kamień, 
jak G, nie będzie płacił procentów) posłał do 
Warszawy pieniądze i wykupił brylant, za owe 
300 zł. 

Następnie rozpoczął z nim wędrówkę po 
łódzkich jubilerach, chege się przekonać, jaką 
ma on 

Dowiedział się wtedy z rozpoczą, że ka- 
mjef, choć rzeczywiście prawdziwy, wart jest 
tylko 300 -zł. 

Okazało się więc, że zapłacił Gębickiemu o 


> JAF 


wartosc. 


zł za dużo. Zrozpaczony wysłał kilka 
listów do Gebickiego, lecz pa żaden z nich nie 
trzymał odpowiedzi, 

Nie mając innego wyjścia, podał sprawę 
przeciw „nieuczciwemu snrżedawcy”* do sądu. 

W dniu wczorajszym Giębicki zasiadł na ła 
wie oskarżonych, 

Oskarżony do winy się nie przyznał i Sąd 
również od zarzutu oszustwa go uwolnił, pou 
czajne pokrzywdzonego, że może swych strat 
od Gębickiego dochodzić na drodze procesu cy 
wilnego. 

Sad stanął na stanowisku, że Potażnik na 
fałszywych 


przypuszczeń, 


informacyj i własnych 
(żs lombard tak ni szacuje 
przedmioty) przeliczył się w swyc! 
ulacjach, 


podstawie 
sko 


ne 


bawił w Gdyni. 


minów. 
Podanie o przyjęcie należy składać w 
l] 


bywania zwłok na dnie małego jeziorka. 

Opierając się na tych wskazówkach 
rozpoczęto ponowne poszukiwanie zwłok 
w uprzednio już kilkakrotnie przeszukanym 
jeziorku i rzeczywiście na głębokości 3-ch 
metrów odnaleziono zwłoki ucznia Szczer- 
bińskiego. 

Zrządzenie losu chciało, że pierwszy 
zwłoki syna ujrzał na dnie jeziorka zrozpa= 
czony i strudzony wielodniowymi poszuki- 
waniami ojciec. 

Po wydobyciu zwłok pogrzeb ofiary ką- 
pieli odbył się w Druskienikach w dniu 
onegdajs”* 


——000— 


gdyński na motorówce „Syrena'* w towa- 
rzystwie kapitana portu komandora G. 
Kańskiego oraz attaché handlowego Kon- 
sulatu Francuskiego, po czym zwiedził ró- 
wnież motorowiec „Batory“. Z Gdyni p. 
dyrektor Chazelas udał się w dalszą po- 
dróż do Niemiec. 


——- 1 — 


popularnych 


ma „$więło Morza”. 


rzą” zostanie uruchomionych do Gdyni 13 
pociągów popularnych, w tym dwa pocią- 
gi'z Warszawy oraz po jednym z Łodzi, 
Radomia, Wilna, Poznania, Katowic, Kra- 
kowa, Lwowa, Bydgoszczy, Grudziądza, 
Gdańska i Łucka. 

Ponadto na czas „Święta Morza” obo 
wiązywać będą indywidualne zniżki kole- 
jowe na przejazd do Gdyni i z powrotem 


Narazie wiadomo, że na „Święto Mo- w wysokości 50. proce**. 
u, o ro 


18-letni praktykant szoferski utonął 
EEGM 


w stawie na Stokach. MM 


Straż Pożarną z Sikawy. Po przeszło pół- 
godzinnym poszukiwaniu bosakami zwłoki 
topielca wydobyto i zabezpieczono na miej 
sct. l aita 

Jeszcze Straż nie zdążyła odjechać, Kfe 
dy zaalarmowano ją po raz drugi o tonię= 
ciu drugiego mężczyzny. Po kiłku minu= 
tach wydobyto tonącego. Był to Brodogó- 
ra Kazimierz, lat 40, zam. na: Grynbachu 
przy ul. Edwarda 3. 


Dzięki natychmiastowej pomocy zdoła= 
no Brodogórę przywrócić do przytomności 
Okazało się, że był on w stanie nietrze- 


źwym, 


W kolonii Grabów, pow. łęczycki w cza 
sie kąpieli utonął 11-letni Zygmunt Kaliń- 
ski, syn rolnika. Mimo natychmiastowej 
pomocy Kalińskiego nie zdołano uratować. 


OFIARA BÓJKI. 


Kronika pogotowia ratunkowego. 

ŁÓDŹ, 28. 5. — Wczoraj wieczorem 
Maria Wojciechowska, lat 42, bezrobotna, 
zam. Cegielniana Nr. 102, została pobita 
ostrym narzędziem i odniosła ranę ciętą 
głowy w okolicy kości ciemieniowej. 

Lekarz Pogotowia Miejskiego po udzie- 
leniu pierwszej pomocy pozostawił poszko- 
dowaną na miejscu. 


"| pełńlująćych wyliorów, 


Nr 147 


ZDARZENIA £ WYPADKI. 


(=) Baldwin przemawiał wczoraj w Izbie 
Gmin po raz ostatni, jako premier. Dzisiaj na 
stapi dymisja gabinetu „a szefostwo rządu ô- 
bejmie Neville Chamberlain, Z gabinetu ustę- 
puje Mac Donald, 

(=) W czasie wyścigu lotniczego Osio — 
Christiansund 12 samolotów. wpadło w gwat- 
towną burzę. 8 spośród nich usiłowały prze- 
drzeć się przez obszar burzowy, lecz skutkiem 
braku paliwa zmuszone były do lądowania, Je 
den pilot poniósł śmierć, dwóch zostało cięż- 
ko rannych, a dwóch ocalało wyskakując ze 
samolotów ze spadochronami, Trzy samoloty 
zostały całkowicie zniszczone. 

(=) Lotnicy niemieccy skazani na śmiesć 
przez sąd wojenny w Bilbao zostali w ostatniej 
chwili ułaskawieni przez rząd baskijski. 

(=) W Cleveland odbył się pogrzeb J, D. 
łockefellera. Zwłoki złożono na miejscowym 
cmentarzu między grobami żony i matki, 

(—) Prezes Banku Polskiego Byrka odbył 
szereg walnych narad w Bukareszcie mają= 
cych na celu zacieśnienie stosunków gospodar 
czych pomiędzy Polską a Rumunią. 

(=) W zatoce gdyńskiej zatonął mały yach 
koła Ligi Morskiej i Kolonialnej „Gryf 2" 
Dwaj mężczyźni dopłynęli do brzegu, nie umie 
jący zaś pływać technik urzędu morskiego Wa 
lenty Szepielewicz z żoną Marią utonęli, Yacht 
został wydobyty przez holownika „Tytan”, 

(=) Onegdajszej nocy z więzienia w Dub- 
nie uciekło 14 więźniów. Byli to więźniowie 
skazani w ostatnim procesie komunistycznym 
na 12 lat więzienia każdy, Przedostali się oní 
na wolność przez podkop długości 5 metrów. 

(=) We wsi Kurdwaszowo pod Sochacze* 
wem w rodzinie zamożnego gospodarza Łuka- 
sza Teofilaka wynikł spór na tle majątkowym 
W pewnym momencie dwaj synowie Teofiimka 
jeden lat 16, drugi lat 25 zastrzelili z rewol- 
weru młodszego swego brata Teodora, Po do 
konaniu zbrodni zabójcy zbiegli, Kiedy na od 
głos strzału nadbiegł ojcioe i ujrzał syna do* 
stał ataku serca i padł martwy. Policja WSZCZĄ 
ła pościg za bratobójcami, 

(—) Wojewoda . Hauke = Nowak wziął us 
sz w uroczystościach Bożego Ciała w Siera 
zu. 

(=) W nadchodzący poniedziałek, dnia 81 
bm. w Sądzie Okręgowym w Łodzi odbędzie 
się rozprawa karna przeciw adw, Kazimierzó+ 
wi Kowalskiemu, prezesowi okręgowego Stron 
nictwa Narodowego, oraz b, radnemu miej- 
skiemu Antoniemu  Czernikowi również ze 
Stronnictwa Nar, oskarżonym z art, 154 k, k. 
t. j. o pochwalanie zbrodni, 

(©) J E, ks, biskup Jasiński w ostatnim 
dniu wizytacji kanonicznej parafii św. Józefa 
w Łodzi zwiedził fabrykę firmy LK, Poznań- 
ski, a na koniec w wielkiej sali fabrycznej 
przemówił do pięciotysięcznej zebranej rzeszy 
fnbotniosaj na temat społecznych wskazań Ko 
śrioła, 

(—) Koło porad sąsiedzkich ziemian obwo» 
du łódzkiego uchwaliło pod przewodnictwem p. 
Zbigniewa Sokołowskiego wyasygnować 605 
złotych na rzecz dotkniętych katastrofą powo 
dzi rolników woj, kieleckiego . 

(=) W lokalu własnym przy ulicy Piotr= 
kowskiej 109 odbyło się pod przewodnictwem 
notariusza B, Witkowskiego 10-te doroczne z 
branie Łódzkiego Towarzystwa Ochrony Zwie* 
rząt, 

W toku obrad Valnaso Zebrania dokonano nzt* 

24d6 Twa w których po“ 
nownńie wybrano do Zarządu wylosowanego na 
stawie $ 28 Statutu T-wa członka Zarządu nadkom. 
Stanisława Weyera, jak również Komisję Rewizyjo4 
w dotychczasowym Jej składzie 

W związku z powyższym Władze Łódzkie Twa 
Opieki nad Zwierzętami przedstawiają się jak na* 
stępuje: Prezes p. Dobranc Bertold, wiceprezes P: 
Wawnikiewicz Bolesław, Generalny . Sekretarz P 
Rode Leopold, Skarbnik inż. Weiss Jerzy. Członko* 
wio Zarządu: pp.: lek. dent. Witkowska Janina, 
insp. wet. Bobiński Wacław, dr. med. Sokołowski 
Marian, Schandel Jerzy, dr, wet Cerkowny Aleksun= 
der, nadkom. Weyer Stanisław. Zastępcy członków 
Zarządu: ppłk, Bartoszkiewicz Wacław, Elsnerowa 
Marta, płk, Vogel Alfred, Członkowie Komisji Ro* 
wizyjnej: dyr. Ring Jan; Podsadny Józef í Okraszew 
iki Adam. Zastępcy Członków Komisji Rewizyjnej? 
dr. wet Prokopowicz Czesław, dr. wet. Okwieciński 
Jan. 
Po_udzielenin Zarządowi T-wa absolutorium 
10.16 Doroczne Walne Zebranie T-wa zostało zama 
kięte. 

(©). W nocy z środy na czwartek, o godz. 
2.45 wybuchł pożar w tartaku Fundacji Kór- 
nickiej w Gądkach, 

Ogień, który powstał w kotłowni zauważył 
stróż nocny Jan Wesołek. Niezwłocznie zawia 
domiony o pożarze kierownik tartaku p. Alfons 
Ellmann wezwał straże pożarne z okolic i Po 
znania, które wkrótce przybyły , 

Pomimo wysiłków straży nie dało się urato 
wać tartaku, który spłonął doszczętnie. 

Straty wyrządzone przez ogień oblicza się 
na 200 tysięcy złotych. Należy dodać, że tartak 
był ubezpieczony w jednym z towarzystw po 
znańskich. 


Zapisy do nowootworzonej EJ 


PAŃSTWOWEJ SZKOŁY ŻEŃSKIEJ 


EB Przysposobienia Administracyjno-Handlowego. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego War- ņcej lub świadectwo ukończenia gimnazjum 


|szawskiego zarządziło otworzenie w Ło- 
|dzi z początkiem nowego roku szkolnego 
jednorocznej Państwowej Żeńskiej Szkoły 
Przysposobienia Administracyjno - Handlo 
wego. Szkoła będzie mieściła się w gma- 
chu Państwowego Żeńskiego Gimnazjum 
Kupieckiego przy ul. Kopernika 41. 

O przyjęcie do tej szkoły mogą ubiegać 
się maturzystki szkół średnich ogólno- 
kształcących i absolwentki gimnazjów no- 
wego typu, które nie przekroczą w bieżą- 
cym roku kalendarzowym 24 lat życia. 

- Kandydatki będą przyjmowane bez egza 


sekretariacie gimnazjum w czasie od 1 do 
20 czerwca, w godzinach od.9 do 12. Do 
podania należy dołączyć: metrykę urodze- 
nia w pełnym wypisie, świadectwo pý- 
wtórnego szczepienia ospy, Świadectwo 
dojrzałości szkoły średniej ogólnokształcą- 


MIROSŁAWA OGRODOWCZYK, Kiliń- 
skiego 190, zgubiła matrykułę Nr. 125, wy- 
daną przez Szkołę Powszechną 31 w Ło- 
i dzi. 


nowego typu. Kandydatki będą poddane 
badaniom lekarskim. 


Zapisy kandydatów do pierwszej 
klasy Miejskiego 4-klasowego 
Gimnazjum Kupieckiego. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemy” 
słowo - Handlowej Żeńskiej w Łodzi, uli- 
ca Wodna 40 podaje do Wiadomości, Że 
z dniem 24 b. m. rozpoczęły się zapisy 
kandydatek do Państwowego Gimnazjum 
Krawieckiego, na Trzyletni Dział Trykotar” 
ski oraz Państwowy Roczny Kurs Modniar” 
stwa. e 

Informacyj udziela i zapisy przyjmuj 
kancelaria szkoły codziennie w godzinach 
od 10—13-ej. 


ZAPISY KANDYDATÓW DO PIERW” 
SZEJ KLASY MIBJSKIEGO 4-KLA""- 
WEGO GIMNAZJUM KUPIECKIEG "" 
Dyrekcją Miejskiego 4-klasowego GA 
nazjum Kupieckiego (ul. Lipowa 15) p 
daje do wiadomości, że w ciągu MAJ Ził 
kancelaria gimnazjum przyjmować beri 
nodania kandydatów do pierwszej ** 
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Paryż, w maju. 
W Paryżu cudzoziemcy, wywodzący się 
z różnych warstw społeczeństwa, tworzą 
oddzielne kolonie W pewnych dzielnicach 
miasta. Od dawnych bowiem czasów sto- 
flicę Francji zamieszkuje pewien odsetek 
cudzoziemców, których liczba zwiększała 
się z roku'na rok, a już najwięcej po za- 
kończenia wojny. Jednakże z. chwilą za- 
| mknięcia granic dla emigracji, liczba ct- 
| dzoziemców przestała się zwliększać j u- 
Irzymuje się”*od kilku lat na tym samym 
Poziomie. Polacy zamieszkują, przeważnie 
tak zwaną dzielnicę polską „Sampol: od 
słówą Saint Paul. Dzielnica ta wielce róż- 
M się pod każdym względem od kolonij 
polskich w innych częściach Francji. „Sam 
pol“ jest dzielnicą ubogą, sprawia wraże- 
Mię, Że zamieszkują w. niej sami biedacy, 
bo właściwie tak jest „obecnie. 
„Dzielnica polska ciągnie się na trasie 
Woli od Hotel de Ville do Placu Bastylii. 
lacy zamieszkują w bocznych uliczkach, 
2 których najruchliwsze są: Fourcy i Non- 
Mains d'Huyeres. Na tych dwóch ulicach 
ętni życie polskie. Przechodząc tymi uli- 
tzkami, widzimy. szyldy sklepów, kawiarń, 
Testauracyj, piekarń i rzeźnictw z napisami 
Polskimi, Mowę. polską słychać niemal na 
każdym kroku. Ale, jak to powyżej zazna- 
Czyliśmy, dzielnicę polską zamieszkują prze 
Ważnie biedacy. Nie znaczy to, że są to lu- 
zie opuszczeni, lub nieszczęśliwi. Są tacy, 
łórzy pracują, ale większość jest bez pra- 
ty. Jeszcze przed kilku laty wesoło było 
W dzielnicy polskiej. Dziś cicho. Przecho- 
Ząc ulicami, widzimy stojące grupy mło- 
dych rodaków, dyskutujących o dzisiej- 
łzych czasach. Miny mają zmizerowane i 
Zbiedniałe, Troska. o pracę i lepsze jutro 
Wyryła na ich twarzach zmarszczki. Zmar- 
Wienia, kłopoty, żale — oto główne, aktu- 
NE rozmowy. 
Zdarzają się wypadki, że bezrobotni, 
famiętnie grają w. totalizatora z tą tylko 
Myślą, że uśmiechnie im się szczęście i wy 
grają. Niestety złudne ich nadzieje. Pienią 
że tracą na hazardowej grze, a jutro.. ju- 
TO nie mają za co chleba kupić. Znów dłu- 
|Bie oczekiwanie na zasiłek. Ciężko o tym 
Wisać, ale niestety tak jest. 
T Dzielnica polska „Sampol“ jest od- 
Bobniona od życia społecznego kolonii pol 


HAY sobie i pogodzili się ze swoim losem. 
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fo polsku i często marzą o powrocie do 


( imo wszystko czują się Polakami, mówią 
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Powieść sensacyjna 


t POBYTU RUMUŃSKIEGO NA- 
NĘPCY TRONU W WARSZAWIE. 


— m c Pima 
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„ampol”’ — dzielnica poiska w Paryżu 


ULICE BIEDAKÓW 


ZMARTWIENIA, KŁOPOTY I ZALE EŃIGRANTÓW, 


będziesz musiała 
go trwa. 
Wieczorem 
do Gdyni, Irena gorączkowym, 
szybko wzdłuż peronu. Wsiadła do sypialnego wagonu 
i zajęła przedział na którego 
lety. Przedział zamknęła. 
Nie widziała kto ze znanych jej osób wsiadł tego sa- 


stoliki, 
się przy wejściu i uważnie rozglądała dokoła. Już, znie- 
chęcona, miała oddalić się do swego wagonu, gdy od 


jednego ze stolików podniósł się elegancki 


uśmiechem — nie chciałabym 
miejsca... jeżeli panu nie będę przeszkadzać, może 


kraju. Może to kiedyś nastąpi, ale chwilo- 
wo nie ma na to widoków. 

Nieraz słychać narzekania na los, który 
ich wygnał z kraju. Ale z chwilą znalezie- 
nia jakiejkolwiek pracy, wstępuje w serca 
otucha, Pracują wtedy wytrwale i po uzbie 
raniu trochę pieniędzy powracają do Pol- 
ski. 

Życie handlowe w dzielnicy ;„Sampol'* 
można określić jako międzynarodowe. Są 
sklepy polskie, kawiarnie i restauracje pol 
skie i piekarnia, ale są również inne maga- 
zyny prowadzone przez obce narodowości 
lub Francuzów. Kupcom polskim nie po- 


Í ? t3 


— -=e -ar p ae e -tæ 


wodzi się tak dobrze jak dawniej. Chociaż 
zasadniczo liczba klienteli nie zmniejszyła. 
$ię to jednak kupujący wydają mniej. W 
rozmowie z kupcami polskimi dowiedzieli- 
śmy się, że źle im się powodzi. Ale znamy 
takich kupców z „Sampolu'”, którzy zaczęli 
od niczego, a po kilku latach dorobili się 
majątku. z tych polskich kupców 
sprzedał przedsiębiorstwo i wrócił dó Pol- 
ski. Po jednorocznym pobycie powrócił do 
Paryża i z powrotem założył swe przedsię 
biorstwo na „Sampolu'* bo wie, że można 
jeszcze coś zarobić na gruncie paryskim, 
Nitecki. 
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Nowy ambasador Stanów Zjednoczo 


mm 


BIBLIA ŚW. LUDWIKA ZNIKNĘŁA. 


Wartość trzech tomów wynosiła 75 mil. pesetów 


Olbrzymia i wspaniała biblia św. Lu- 
dwika z Francji, znajdująca się w Toledo, 
zniknęła. Kustosz biblioteki Zulueta, któ- 
ry robił zestawienie książek, jakię wywie- 
ziono podczas czerwonych «rządów Zz Toz 
ledo między innymi rzeczami stwierdził 
brak biblii św, Ludwika. Biblia ta składa 


dy się za dziewczynką. 

— Co zaszło? 

— Zachowanie się małej i jej słowa. 

Irena wzruszyła ramionami. 

— Nie wyjedziesz dzisiaj. 

— Czy chcesz, żebym wyjechała na zawsze? 

Benedykt wstał gwałtownie i wyszedł z pokoju, Wte- 
dy Irena odetchnęła i przycisnęła mały guzik dzwonka. 
Weszła pokojówka. 

— Przygotuj mi, Helenko, kostium popielaty i wszy- 
stko co potrzeba do kompletu. Zaraz się przebiorę. Włóż 
mi tu do nesesera nową piżamę i to co zwykle biorę ze 
soba, gdy jadę na dwa dni. Ale pośpiesz się, bo jeszcze 


na kwadrans 


go samego wagonu... 


wagonie  restauracyjnym 


pomimo dość późnej godziny. 


Bardzo panu dziękuję — odpowiedziała z 


bardzo miło... pozwoli 


przedstawię... 


mnie świeżo uczesąć, a to zawsze dłu- 


przed odejściem pociągu 
nerwowym krokiem szła 


obydwa miejsca miała bi- 


mego wieczora do tego samego pociągu, a może i do te- 
zajęte były wszystkie 
Irena zatrzymała 
młody czlo- 
wiek, podszedł do niej i uprzejmie zaofiarował miejsce. 
jednak pozbawiać pana 


prostu usiądę na przeciwko.. bo zdaje się jest pan sam. 


— Będzie mi pani, że się 


nych wPolste 


a | n 


u : } 


Onegdaj przybył do Gdyni na pokładzie M. S. „Batory“ nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej w Polsce p. Anthony |. Drexel Biddie z Małżonką 
Zdjęcie przedstawia nowego ambasadpra (pierwszy po lewej stronie) i jego Mał- 
żonkę (z bukietem kwiatów) w towarzystwie oficerów załogi M. S. „Batory“ z kpt. 
Borkowskim na czele, na pokładzie naszego motorowca, po przybiciu do Gdyni. 


się z 4 tomów, wykonane z wielkich na- 
kładem pracy mnichów 12 w. ozdobiona 
prześlicznymi ilustracjami i inicjałami. 
Czwarty tòm tej biblii znajduje się w Bi- 
blotegć- Narodowej w Paryżu. Wartość 
trzech tomów, które zginęły oceniają zna 
wcy na 75 milionów pesetów. 
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EMME Strajk okupacyjny UM 


na dnie 


Oryginainy strajk okupacyjny urządził 
pewien nurek zatrudniony w, miejscowości 


@ ©: Artur w Kanadzie. Nurek ten praco- 


wał w miejscowym przedsiębiorstwie za- 
kiadającym podmorskie kable. 

Opuściwszy się na dno morza, na głę- 
bokości kilku metrów, aby naprawić jakiś 
kabel, oświadczył przez telefon, którym 
był połączony z brzegiem, że jeżeli poczy 
rając od przyszłego miesiąca wynagrodze 
‘nie jego nie zostanie podniesione o 20 
procent, przetnie liny łączące go z ziemią 
i zginie na dnie morza, co wywoła nie- 
słychany skandal i musi zaszkodzić przed- 
s,ębiorstwu. 


W małej chorwackiej wiosce Szumicy, 
rozwija się polskość. Pielęgnują ją miej- 
scowi emigranci polscy, przybyli tu głów- 
mie z województwa tarnopolskiego w la- 
tach 1908—1910. Ludność polska w Szu- 
micy pod względem materialnym ma się 
dobrze, a nawet lepiej od miejscąwych 
Chorwatów. Cały prawie miejscowy han- 
del znajduje się w rękach polskich. Pola- 


teatrze de Chams d'Elysee, który będzie 
teatrem reprezentacyjnym wystawy, na dz. 
12 czerwca jako pierwszy występ polskie 
go koncertu archikatedralnego chóru z 
koznania pod dyrekcją ks. Władysława 
Gieburowskiego, w dn, 28 czerwca koncert 
Wandy Landowskiej, 30 czerwca koncert 
muzyki polskiej w wykonaniu orkiestry pa 
ryskiej lecz pod dyrekcją Artura Rodziń- 
skiego i przy udziale Eugenii Umińskiej, 17 
Vpca koncert Jana Kiepury. Na jesieni pro 
jektowane są dwa koncerty połączonych 
orkiestr Filharmonii Warszawskiej į Pol- 
shiego Radia, które w składzie 102 osób 
przybyły z Paryża (jeden z tych koncer- 
tów poświęcony będzie całkowicie twórczo 
ści Karola Szymanowskiego. Poza tym 
koncert Ewy Bandrowskiej-Turskiej i jeże 


a a c a 


| -ARIA 
Polskie imprezy artystyczne 
podczas wystawy paryskiej. 


Program polskich imprez artystycznych ||! tylko pozwoli na to stan zdrowią mi- 
w czasie wystawy paryskiej przewiduje w | šfrza Paderewskiego, który ostatnio z na- 


ex— 


morza. 


Na takie oświadczenie rurka wezwano 
jed.ego z dyrektorów "firmy który 
wszczął z nim pertraktacje. Nie.mogąc do 
puścić, aby nurek spełnił swą groźbę, dy- 
rektor zgodził się na wszelkie jego" warun- 
w. Nurek zażądał, aby warunki te zostały 
naiychmiast spisane przy świadkach i pod 
pisane przez dyrektora i wyszedł Ra po- 
wie:zchnię dopiero, kiedy się to*Stało. 

Po wyjściu z wody powiedział do jed- 
rego z dziennikarzy, który się tam przy- 
padkowo znalazł, że właściwie nie wymy- 
śl nic nowego, a tylko zastosowałimeto= 

ks strajku okupacyjnego na terenie swego 
warsztatu pracy, to jest dna morza. 


Wysepka polskości wśród Chorwatów 
KONTAKT Z OJCZYZNĄ. 


cy.przy tym przodują również pod wzglę 
dem umiejętności uprawy roli iw fiodowli 
kydła. Łącznikiem z Ojczyzną są HA nich 
głównie pisma ż Polski, które prelilmeru- 
ją stale, a ostatnio zwłaszcza ” Wydawni- 
ctwa Światowego Związku Polaków z Za 
granicy, przeznaczone dla zagrałiicznych 
| rodaków. 


i 
s 


kazu lekarza odwołał wszystkie swoje pro 
jektowane na lato występy, to odbyłby się 
koncert Paderewskiego. Wreszcie;ma jesie 
ni projektowane są w teatrze Chams d'Eig 
see dwa wieczory polskiego baletu. 


n 


Wyróżniana 
jpasta do zebów! 


Kupiony znacze 


tworzy miliony —'potrzebne na budowę 3 | 
polskich okrętów wojennych! 


k F.O.M. 


4% — Czy myślisz, że to jest zbieg okoliczności, to co 
teraz zaszło?.. — zapytał Benedykt, gdy drzwi zamknę- 


miłym 


po 


aczkolwiek dyskretnie, swojej przygodnej  towarzyszce. 
Uderzyła go ©d pierwszej chwili jej nieprzeciętna uroda, 
której urok podnosił dziwny wyraz oczu, z których nic 
nie można było wyczytać, dziwne usta — uśmiechające 
się bez uśmiechu, rzadki kolor włosów, tworzących jak 
gdyby jasną aureolę nad czarną aksamitną głębią oczu 
i ciemnymi brwiami, rozpiętymi na białym czole jak dwa 
skrzydła jaskółki, 

— Czy można wiedzieć dokąd pani jedzie? — zadał 
najprostsze w takiej okoliczności pytanie. 

— Mamy piękny czerwiec i siedzimy w pociągu gdyń- 
skim. Wniosek prosty dokąd mogę jechać. 

— Do Gdyni, nad morze. ) 

— Tak. 

Zatrzymała na młodym człowieku dłuższy czas spoj- 
rzenie. Nie było w tym spojrzeniu ani badania, ani za- 
ciekawienia, ani kokieterii, ani zalotności. Ale było coś, 
nie 
wytrzymać. Poczuł się zażenowany, jak gdyby był nie- 


co pozwoliło młodemu człowiekowi spo' zenia tego 


wyrobionym sztubakiem. Trzeba było coś powiedzieć. 
Nie wiedział co. Pierwszy raz zdarzała mu się "aka sy- 
tuacja. Wobec kobiet był zawsze raczej pewny siebie 
i zdobywczy. A teraz... 

Piękna pani nie mówiła nic. Zaczęła wolno pić her- 
batę, którą ocukrzyła zaledwie nieznaczną ilością cukru. 
Potem wyjęła maleńką złotą papierośnicę i zapaliła cie- 
niutkiego papierosa. Rozszędł się zapach dobrego tyto- 
niu lekko perfumowanego. 

— Czy zawsze lato spędza pani nad morzem? 

— Rozmaicie. Ale nigdy nie dłużej jak tydzień tam 
> byłam. 

Boi się pani zanadto opalić? 
— Nigdy o tym ńie myślałam. Nie lubię być długo na 


jednym miejscu. 


— Ma pani rację. Wszysteo co jest jednestajne, lub 
zbyt dlugo trwa — jest nużące. Nawet chyba szczęście... 
— Szczęście to pojęcie bardzo względne... Każdy 


A jak pan? 
ie najwyższego szczytu zadowolenia 


ej dla siebie dziedzinie. A pani? 


ii służyć kieliszkiem likieru? 
j ie pijam wcale. 
(oda. O wiele przyjemniej pije się w towarzy- 


stwie, zwłaszcza tak miłym i uroczym, jakim jest towa- 
rzystwo pani. 


Uśmiechnęła się poblażliwie, jak gdyby chciała po- 


jasuo lila a 


wiedzieć, że nie czynią na niej najmniejszego węażenia 
żadne komplementy, żadne miłe słówka. 

Młody człowiek czuł się fatalnie. Był niezadowolony 
z siebie. Młoda piękna pani denerwowała go, niepokosła 
į pociągała tak bardzo, iż zdawał sobie sprawę, że dłu- 
go nie będzie miał ż jej powodu spokoju.. „Spotkanie 
z taką kobietą, to jak drzazga wbita.za paznokieć; której 
wyrwać nie sposób. 

— Ja także jadę nad morze. Robię to co roku” Wy- 
daje mi się, że nie byłbym w stanie pracować, gdybym 
nie nałykał się słońca, przestrzeni, nie wytarzał w pia- 
sku i wodzie. Namiętnie lubię morze i ciągnie mnie do 
niego, jak pijaka do butelki. l 

— Ale butelka też pana 'ciągnie, skóró ńawet w pod- 
róży stoi koło pana... — roześmiała się po raz pierwszy, 
a śmiech ten.wyglądał tak jak gdyby od wewnątrz roz- 
promieniło się w niej złociste słońce; ` 

Urzeczony tym zjawiskiem młody człowiek milczał. 

— Czemu pan nic nie mówi? — zapytała weSóło. 

— To brzmieć będzie bardzo banalnie, jeśli powiem 
prawdę: oniemiałem pod urokiem pani śmiechu, 

— Nie będę się 
sza będzię bardzo mało urozmaicona! 

Chcialbym- móc „ciągle wymioływać 
ten śmiech pąni. Czy pani zdaje sobie sprawę;: że jest 
pani niespotykanie urocząsisto:4?... 

— Owszem, bo dziwnie mnie ludzie "traktujące 

— Z zachwytem. Dlaczego . nazywa "pani to dzi- 
wnym2?.. 


więc śmiać, bo wtedy rozmowa ná- 


— Protestuję!. 


Irena wypiła herbatę do dna filiżanki i Skinęła na 
kelnera. Zapłaciła szybko i podniosła się. 
— Dziękuję panu za miła zaofiarowanie 
i towarzystwo. Dobranoc. 
— Czy mogę panią odprowadzić do jej wagółłu. 


mf stolika 


— Bardzo pioszę. , 

Młody człowiek załatwił swój rachunek i oboje opu 
ścili restauracyjny, wzjokiem 
wszystkich tam zebranych. 


wagon odprowadzani 


t; 
Ki 


W wagonie sypialnym wszyst 
zatr 


I weszła. 


e przedziały były po- 


zamykane, Irea zymała się koło swoichsdrzw*, 


otworzyła je 


— Cży można? — zapytal mlody czlowiek, stając na 
progu. 

— Proszę — odpowiedzia!a 

Wszedł i zamknął za sob zwi. 

Irena otworzyła neseser, wyjęła piżamę jedwabuną, 


czarne paski 


| 


pnzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


TAMA 


Warszawy w kilku wierszach 


| Motoryzacja warszawskich kolejek do- 
jazdowych wchodzi nareszcie na realne to 
ry. Na kolejce grójeckiej nastąpiła inaugu- 
racja zmotoryzowanego ruchu pasażerskie- 
go. W tym celu zakupiono 9 nowych mo- 
torowców I przerobiono gruntownie 12 da 
wnych wagonów doczepnych. Reszta stą- 
rego taboru steranego wieloietnią służbą 
zostanie bądź przekazana innym liniom, 
bądź przeznaczona na szmejc. A osławio- 
ne „samowarki'*?.. Lepsze zostaną jesz- 
cze w służbię towarowej, ruch towarowy 
będzie się bowiem jeszcze odbywał przy 
pomocy trakcji parowej, na pozostałe po- 
szukiwani są nabywcy, Szybkość pocią- 
gów po zmotoryzowaniu dojdzie do 50 km 
na godzinę. Jednocześnie wzrośnie często 
tliwość ruchu od 1 czerwca rb. Od 6 do 
11 rano, jak również w godzinach po 
_ południowych pociągi kursować będą co 
pół godziny, W czasie o specjalmym fasi- 
leniu ruchu pasażerskiego, przede wszyst- 
kim zaś w dnie świąteczne składy pocią- 
gów będą powiększane do 3 wagonów, mo 
gących zabrać po 255 pasażerów. Następ- 
nym etapem będzie zmotoryzowanie kolej- 
ki Jabłonna — Most. Termin wyznaczono 
do 1 czerwca 1938 r, Za 2 lata zmoderni 
zowany zostanie odcinek na Wawer j Kar 
czew, Na liniach tych przeprowadzone mu 
szą być przede wszystkim roboty celem 
poszerzenia torów i rozpiętości szyn z 800 
mm do 1 m. Odcinek Belweder — Wila- 
nów ma być zasadniczo skasowany od 1 
lipca rb. Jednocześnie stacja kolejki, mie- 
- szcząca się obecnie przy ul. Belwederskiej 
ma być przeniesiona do Wilanowa, Dyrek 
= cja W.K.D. zabiega jednak o sprolongo- 
= wanie tego terminu eksmisji z granic mia- 
~ sta, zabiegi te podobno popiera u władz 
| cały szereg osiedli okolicznych. Na razie 
odpowiedzi nie ma, i termin t lipca jest 
` prawomocny. Gdyby jednak Ministerstwo 
I omunikacji zgodziło się na przesunięcie 
wyżnaczonego terminu, zarząd kolei doja- 
zdowych obiecuje, że w” 
zmotoryzuje cały odcinekkojejki wiłanow 
skiej. 


KEY w 


Dla rodziców młodzieży, uczęszczają- 
cej do gimnazjów ogólnokształcących, or- 
anizuje Izba Przemysłowo - Handlowa w 
arszawie cykl odczytów o kursach zawo 
dowych. Odczyty zostaną wygłoszone w 
szkołach powszechnych nr 64 i 11, w lo- 
kalu Stow. Kupców Polskich oraz w Szko- 
le Głównej Handlowej. 
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W Związku Stowarzyszeń Wielkiej War 
szawy odbyłą się konferencja w sprawie u- 
stalenia hierarchii potrzeb inwestycyjnych 
dla poszczególnych dzielnic stolicy. Uchwa 
lono zwrócić się do prezydenta miasta z 
prośbą o poczynienie zmian w  przewi- 
dzianych w budżecie Wapszawy inwesty- 
cjach, zwłaszcza zaś w dziale budowy ulic. 


CELINE BOURDIER. 
Zwycięska miłość. 


Hrabia i hrabina de Dorsy pomimo zbli- 

żającej się jesieni nie zamierzali jeszcze = 
puszczać Deauville. Dni już były krótkie, 
i dął dokuczliwy wiatr i deszcz często pa- 
~ dał więc nie dla przyjemności przedłuże- 
` mia willegiatury siedzieli tak wytrwale nad 
oceanem. Powód, który ich do tego skłaniał 
_ był czysto osobistej natury: córce ich, 
__ dwudziestoletniej Szarlocie, dotknietej złą 
przemianą materii, co wyrażało się w sza- 
lonej tuszy, przybyło jeszcze na wadze. Do 
szła do stu dwudziestu siedmiu kilo, rodzi 
com więc wstyd było pokazać się z nią w 
Paryżu. 

Młoda dziewczyna stała się ogólnym po 
śmiewiskiem i nie bacząc na znaczną fortu 
nę nawet zawodowi łowcy posagowi od 
niej stronili. Była z natury łagodna i jak 
prawie wszystkie tęgie kobiety, nad wyraz 
sentymentalna. Marzyła o miłości, ale nie- 
stety nigay w spojrzeniu mężczyzny nie 
dostrzegła nic prócz ironii lub politowania. 

Lekarze zalecili jej codzienne dalekie 
przechadzki. Rezultat ich okazał się zni- 
komy, gdyż Szarlota wracała z wilczym a- 
petytem. 


Otóż pewnego razu spotkałą młodego: 
mężczyznę, skromnie lecz starannie ubra- 
nego, który o dziwo! spojrzał na nią z za- 
chwytem. Kobieta nie myli się w takim wy 


ciągu miestąća | 


Krateczki. 
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„,BECHO** 


WILUŚ UCHOŻERCA. 


BEM USZKODZONY ZIĘC, 


W Paryżu wykombinowano sposób na 
złodziei samochodowych: gdy złodziej 
wsiądzie do cudzego samochodu i ruszy, 
zapali się światło o specjalnym, dajmy na 
to, czerwonym kołorze. Pomysł bardzo dó- 
wcipny, tylko — powiedziałbym — nieco 
ograniczony. Dlaczego „znakować tylko 
łodziei samochodowych? Pomysł z lamp- 
kami powinien być odpowiednio rozszerz0 
ny. Złodziei od razu niechaj ma- odpowie= 
dni znak, widoczny z daleka, į będący 9- 
strzeżeniemm dla bliźnich. 


A następnie dlaczego znakować tylko 
złodziei? Pizecież nie tylko ont są utrapie- 
niem naszego życia. Powinno się więc ad- 
powiednio znakować także złe żony. Po- 
wiedzmy, że wp. czerwone kółko na czole 
oznacza żonę pyskatą, groźną dla olocze- 
nia; niebieskie serduszko wytatuowane na 
nosie oznaczać będzie żonę niewierną, Żół- 
ta strzałka, umieszczona na policzku, ostrze 
gać będzie przed ludźmi nałogowo paży- 
czającymi od znajomych i jeszcze oa'dziej 
nałogowo nie oddających nigdy dług i. Li- 
liowy trójkąt nad okiem ozmacza człowie- 
ka palącego wyłącznie cudze papierosy i 
zamęczającego przypadkowych znajomych 
złapanych na ulicy, w tramwaju czy ka- 
wiarni; może ma pan papierosa? Żmija, wy 
tatuowana, powiedzmy na brodzie, ostrze- 
gać będzie przed intrygantami i plotkarza 
mi. 

Słowem, możliwości kołosalne. I wyo- 
brażam sobie, jak strasznie wytatuowani 
będą moi przyjaciele i znajomi! Zwłaszcza, 
że rzuciHem tylko luźny szkic, który można 
jeszcze uzupełnić szeregiem znaków do- 
datkowych; za niepunktualność, za obga- 
dywanie, za kłamstwo, za głupotę itp. itp. 


Oto piękna dziedzina, w której ludzie 
inicjatywy i wynalazków znajdą wdzięcz- 
ne pole do pracy. A niedługo, za kilka mie- 
sięcy może, przechodnie, zaopatrzeni w 
ostrzegawczo = rozpoznawcze lampki czy 
znaki na twarzach, orientować będą bliź 


PRZEPOWIEDNIE! 


Jeżeli CI bruk energii, równowagi, je- 
żeli cierpisz moralnje =-  przyjdźl 
Poznasz osobiście wielkiego starca, 
uczonego mędrca, doukonałego znaw* 
cę duszy ludzkiej, autora wielu prac 
naukowy: redaktorą Szyllera-Bzkol 
nika, ołoga. Obejrzysa r6- 
reg Jego cennych no naukowych. 
Przejrzysi wielki atb protoktułów, 
ódazw t dztękowań ` najwybitniej= 
szych ludzi świata, Om okreslil Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie, powie kim jes- 
teś, kim być możesz, poradzi jak żyć 1 postępować 
by zwyciędko przeciwstawić się A to 
wybierze szczęśliwy numer losu Loterii Państwowej 
1 wskaże, Kdzie takowy można nabyć, Podaj datę 
urodzenia. Mie przysyłaj adnego wynagrodzenia. 


Q 
2 — 10.000 zł.; W. Baranowicz, oazie m” 
m. 6 — 10.000 zł; Józet Bogusławski, 

maka 11-6 — 100.000 zi; M, ray zj — Stanisławów, 
Rommnowsk. © — 100.000 sł.; „ Morzyńiskn, 
Stacja kolejowa = 10.000 zł; W, Piątkiewicz, Kra- 
ków, B, Zaleskiogo 24 m. 2 — 10.000 zł.; Sala April, 
Tarnów, ul, Focha 7 -= 10.000 zł.; Jan Macisz, Kurów 
pow. Rybnik, Wiktorią 5 — 26,000 zi; W. Piechow= 
ski, Częstochowa, Szczytowa 18 — 75.000 zł; I. M. 
Ajzenbefw, ab n. Wieprzem == 75.000 zł. W. 
Kaźmierczak, Wojkowice Komorne, Ogrodowa 1 — 
26,000 zł. Jeżeli wątpisz w autentyczność podanych 
potwierdzeń, możesz się zwrócić do powyższych osób, 
pódując swój mdres | załączając znaczek pocztowy na 
odpowiedź, — Medium Evigny pod wpływem Jego eu 
gestii oćzadnie Twoje hha, m nazwisko, wyszczególni 
najwainipjsze fakty życia, odpowie na pomyśláno py 
tanit, Przyjęcia codziennie, Przyjdź osobiście tub po 
daj datę urodzenią, © masz noroskop astrologicz= 
ny bez żadnej dopłaty, ącz ogłoszenie 1 50 groszy 
znaczkami pocztowymi. 

UWAGA: wszystkie poprzednio wybrane przeze- 
mnie numery są już nieważne do następnej terii 
Państwowej, Poda] datę urodzenia, bezpłatnie wska 
żę nowy odpowiedni, szczęśliwy numer losu do na- 
stępnej Loterii Państwowej. 

WARSZAWA, redakcja „AWITe, żulińskiego 9, 


padku. 
znajomemu ładna i powabna. i 

Zresztą nie przesłyszała się, gdy w 
sposób dosadny i obcesowy, wykrzyknął: 

— śliczna szelmutka, słowo daję! 

Biedna Szarlota oblała się ponsem i 
drżąca ze wzruszenia, z bijącym sercem 
odwróciła się w chwili, gdy weszła na 
ganek willi. Wielbiciel z za sztachet pa- 
trzał na nią błyszczącym wzrokiem. 

Podczas obiadu, zamiast jeść, myślała 
bez przerwy o pierwszej swej romantycz- 
nej przygodzie. 

Pośpiesznie wstała od stołu i w nadziei 
że znowu może spotka wielbiciela, powie- 
działa rodzicom, że pójdzie się jeszcze 
przejść na plażę. 

Nie omyliła się. Gdy tylko zamknęła 
furtkę, nieznajomy, który czekał cierpliwie 
stanął przed nią. 

Szarlota straciła głowę. Ktoś się w niej 
zakochał! 


— Byłoby szaleństwem nie skorzystać 
z jedynej może okazji — pomyślała. 

I wolnym krokiem skierowała się nad 
morże. Nieznajomy wnet ją dogonił. 

— Cieszę się, że panią widzę — szepnął 
jej w samo ucho — nie widziałem, jak ży 
ję, tak piętnej osoby! - 

Głos jego brziniał tak szczerym podzi- 
wem, że Szarlotka niezrażona jego gmin- 
ną wymową, pozwoliła mu mówić dalej. 

Usiedli na nadbrzeżnej skale, zalani 
srebrną poświatą księżyca. 

Młodzian ujął dłoń panny i bez słowa 


mich o właściwościach swoich charakte- 
rów. 

Gość spaceruje ulicą ze znajomym i na- 
gle odzywa się: 

— Popatrz! Tramitadracki świeci zie- 
lono! Ktoby to pomyślał, że z niego ża- 
wodowy intrygant! Trzeba z daleka się od 
miego trzymać... 

— Ho - ho!! Fo nawet Ciupciadralska 
zdradzą swego męża? Ale błyszczy ta jej 
żółta lampka na nosie! 

Będzie wesoło. Okaże się, że gość, od- 
zmaczony różnymi orderami, jest zawodo= 
wym intrygantem, że iny ważny „naczel- 
nik** to stary łobuz, że jakiś "świecznik" 
społeczeństwa siedział już dwa razy w kry 
minale i tp. 

I w ogóle lepiej zająć się codzienną na- 
szą sprawą. 

TEŚĆ. 


Dotychczas było prawem komedii, fars 
i dowcipów, że z zięciem cholerowałą się 
zazwyczaj teściowa. Tymczasem 64-letni 
Marks z ulicy Kilińskiego postanowił zmie- 
nić stare prawdy i sam kłócił się wiecznie 
ze swym zięciem, Kenigem. 

W ogóle Marks jest człowiekiem prze- 
kornym. 

Szczególnie brzemienna w skutki była 
kłótnia między teściem i zięciem w dniy 
7 kwietnia. Zaczęło się od słów niewinnych 
poszło następnie o rzeczy ważniejsze į sło- 
wa stawały się coraz ostrzejsze, aż Marks 
zeżlił się, jak diabli i — ugryzł zięcia w u- 
cho. Czy mu smakowało, nie wiem, ale zięć 
miał dosyć awantur teścia i skierował prze 
ciwko niemu skargę sądową, 

Sąd Grodzki skazał Marksa na dwa ty- 
godnie aresztu z zawieszeniem. 

Jerzy Krzecki. 


"=—Mnaaaraa cw Ů 


Desperacki czyn wyrobnicy. 


Zardzewiałą brzytwą podcięła sobie gardło. 


Z Tarnowa donoszą: 

W korytarzu budynku magistratu targ- 
nęła się ma swe życie 25-letnia wyrobnica 
Genowefa Łachutowa, podecinając sobie 
żardzewiałą brzytwą gardło, a w momień- 
cie gdy zamierzała sobie przeciąć też i ży- 
ły u rąk, doskoczył urzędnik Noga i po kró 
tkim szamotaniu się z desperatką zdołał jej 
wyrwać brzytwę. Nieszczęśliwą w bardzo 
ciężkim stanie odwieziono do szpitala. Bez 
pośrednio przed swym  desperackim czy- 
nem Łachutowa interweniowała w biurze 


Gniazdo intry 


NIEFORTUNNY $TRZAŁ Z DUBELTOWKI. 


Z Wilna donoszą: 

Żłe działo się w małżeństwie Kalczewów 
zam. w fołw. Pliszyszki k+ Podbrzezia. Żo- 
na Kalczewa poczęła zdradzać męża są- 
siadem Czesławemi Aleksandrowiczem znaj 
dując moralne poparcie swych czynów u 
brata, Wincentego Dowgiałły. Doszło do 
tragedii. Kalczew, napadnięty przez Dow- 
giałię, zabił szwagra, a że działał w obro- 
nie własnej, został przez sąd uniewin- 
niony. 

Nie na tym jednak koniec, Aleksandro- 
wicz, moralny sprawca zabójstwa Dow- 
giałły i rozbicia pożycia małżeńskiego Kal 
czewów, utrzymywał bliskie i przyjazne 
stosunki z żoną zabitego. Aż tu nówe po- 
wikłanie: Dowgiałłowa skarży Aleks 
wicza © usiłowanie morderstwa 
osobie. 

Sprawą zajął się wileński Sąd Okrę- 
gowy- 

Według zktu oskarżenia Aleksandro- 
wicz przybył do Dowgiałłowej w stanie nie 
trzewym, a zastawszy « niej niejakiego 


na jej 


RADIO KĄCIK, 

PIĄTEK, 28 MAJĄ, “== 
Warszawa I (Raszyn) 

i inae Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.55 Jsk święto? , 

16.00 Film plastyka, architektura l 

16.10 Pogadanka społeczna 

16.15 Rozmowa x chorymi — ze Lwowa 

16.30 Muzyka salonowa w wykonaniu kwartetu Nor. 
głośni Krakowskiej 

17.00 Nauka w Rosji współczesnej — odczyt 

14.15 Recital fortepianowy ze Lwowa a 

11.50 Eney mówiona — z Krukówa 

18.00 Pogadanka aktuałna - Jap 

18.10 Poradnik sportowy 7 - 

18.20 Muzyka z płyt 

1845 Program na futro 

14.50 Ochrona zwierząt domowych przed plagą 
much — pogadanka z Poznania 

19.00 „Tajemniczy przyjaciel" — opowiadanie 4 
książki Juliusza Kaden - Bandrowskiego p. t. 
„Miasto mojej matki” 

19.20 Z pieśnig po kraju 

1945 Fragment operowy 

20.00 O instrumentach orkiestry symfonicznej — 

26,15 Koncert rozrywkowy — z płyt 

20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktuałna 


+ 
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21.00 Koncert Ponrorskicgo Towarzystwa Muzy- 
cznego — z Torunia 

22,30 „Miłość w czwartym wymiarze” — skecz — 
z Krakowa 


2245 Muzyka taneczna — płyty 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

13.00 Muzyka operowa — płyty 

15.15 Muzyka salonowa — płyty 

1540 Jak spędzić święto? 

15.45 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 

18.16 Poradnik sportowy lokalny 

18.20 Muzyka salonown z kawiarni Europejskiej w 
Łodzi 

14.50 Pogadanka popularna pt. „Skagerrak — echo 
wielkiej wojny* 

20.15 Dawne tańce — płyty 


Szarlota istotnie wydała się nje- [zaczął ją okrywać gorącymi pocałunkami. 


Szarlota, także bez słowa, padła nieznajo- 
memu w objęcia. 


W pięć miesięcy po pamiętnej nocy, 
hrabina de Dorsy wpadła zrozpaczona do 
gabinetu męża. 

— Amoldzie — zawołała bliska omdle 
mia — córka nasza wkrótce zostanie ma- 
tką!.. 

— To niemożliwe! — wykrzyknął jak 
piorunem rażony hrabia. 

— Nie, mój drogi — szepnęła jego żo 
na, załewając się łzami — to prawda naj 
oczywistsza. Wyznała mi, że raz tylko wi 
działa ojca swego dziecięcia. Zostawił jej 
adres na wszelki wypadek: Hektor Lapin, 
Paryż, ulica Perrache. 

— Jutro go odszukam — zapewnił hra 
bla. 

Nazajutrz wczesnym rankiem wytwor- 
na limuzyna zatrzymała się pod wskazanym 
adresem. 


Szofer poszedł się zapytać, gdzie mie- 
szka niejaki Lapin. 

— U rzeźnika będą wiedzieli — od- 
rzekł flegmatycznie dozorca. 

Hrabia stanął na progu jatki 
nionej kupującymi. 

Właściciel i dwóch pomocników w za- 
krwawionych białych fartuchach  uwijali 
się jak mogli. 

— Przepraszam , czy nie ma tu czasem 
pana Lapin'a? — wycedził hrabia. 

— Do usług! — odezwał się za nim jo 


przepeł- 


|, SOBOTA, 29 MAJA. 
" Warszawa I ) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń majowa z wieży Mariackiej w Krukawie 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Mazyka x płyt 
1.00 Dziennik poranny 
1.40 Parę informacyj 
Li zz dla poborowych 
1 oueert mamndolinistów — z Wełno 
8.00 Audycja dla szkół : en 
8.10 Przerwa 

11.36 Audycja dla szkól 
Sa pał oma i hejnał g Krakows 
.03 Koncert orkiestry reprezentacy P. P, 
12.40 nik południowy „zm 
std 


1 t cza 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) 
11.30 Słuchowisko dia dzieci pt. „Bajka 6 twzech 
siestrzyczkach* (wznowienie) 
15,00 Wiadomości gospodarcze 
1515 Muzyka lekka — płyty - 
16.00 Nasz program 
16.10 Życie kulturalne stolicy 
16.15 Orkiestru Adame Hermans — z Krakowa 
17.00 Transmisja nabożeństwa majowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie 
17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
13.20 Muzyka z płyt 
12,45 Program na jutro 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Audycja dia Polaków za grznicą 
19.30 Śłąskie pieśni żołwierskie 
20.00 Koncert fortepianowy — z Poznania 
20,30 Nowości literackie 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert rozrywkowy orkiestry P; R. 
22.00 „Wesoła Syrena*: „Nłimisterstwo humorn” 
22.30 Mnzyka taneczna małej orkiestry P, R. 
23.00—1.00 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
1.10 Program na dziś 
1.35 Koncert mandolinistów z Wełnowca — 2 War- 
sztwy 
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wialny głos, 

Obejrzał się i zobaczył barczyśtego 
blondyna z połciem słoniny w rękach. 

— Pan do mnie? A w jakiej sprawie? 

— Jestem ojcem panny Szarloty de Dor 
sy, musimy pomówić w cztery oczy, 

— Teraz nie mam czasu, jak pan wi- 
dzi, muszę obsłużyć te wszystkie panienki 
ale popołudniu mogę przyjść do baru na 
przeciwko. 

Hrabia, wróciwszy do domu, oznajmił 
żonie: e 

— Widziałem twodziciela naszej córki. 

— Mów, na Boga, kto taki? 

— Rzeźnik, moja droga. 

Hrabina osunęła się na fotel zemdlona. 

Gdy wróciła do Siebie w tajnikach. jej 
podświadomości dokonał się przewrót: by 
ła pogodzona z losem. 

Każała przywołać Szarlotę. 

— Powzięłiśmy wraz z ojcem postano 
wienia co do twojej osoby. 

—. Dobrze, mamo. 

Poślubisz wspólnikami 

— Dobrze mamo, 

— Wiedz, że twój przyszły jest rzeźni- 
kiem. 

— To dobrze, mamo, 


swej hańby. 


Tegoż dnia hrabia o trzeciej popołudniu 
punktualnie przybył do baru. 

Zastał już Hektora nad kuflem piwa. 

— Piękną ma pan córeczkę — przywi- 
tat stroskanego ojca. 

— O nią właśnie chodzi. Musi pan nie 


andro- | 


(13 


zamieszkałego w Jabłowie Pałuckim. 


który w czasie sporu o zapłatę wstępu na 
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spraw mieszkaniowych i u referenta p. R 
chcąc się dowiedzieć, czy zarżądzona prze 
ciw niej eksmisja z mieszkania w bara- 
kach ma Hicie zostanie wstrzymana. Wos 
bec odmównego załatwienia sprawy, wido- 
cznie już z góry nosząc się z takim. zamia= 
remi, targnięła się na swe życie. Łachutowa 
ma dwoje dzieci nieletnich i po ewentudle 
nym dełóżowaniu jej z baraków miała być 
umieszczona w miejskim domu  noclego= 
wym przy ul. św. Marcina. 


gantów. 


Przewłóckiego, pod wpływem zazdrości 
usiłował zabić ją wystrzałem z dubeltówwki. 
Strzał chybił dzięki temu, że Dowgiałłowa 
w ostatniej chwili odtrąciła lufę i nabój ii- 
tkwił w ścianie. ] 
Główny świadek oskarżenia, Dowgiałło+ 
wa, z całą stanowczością podtrzymywała | 
tę wersję, wykazując niemało swady ku 
„zasypaniu” Aleksandrowicza. h 
Atoli przewód sądowy ustalił nowe» 
dość niezwykłe okoliczności: niedoszłą 
„ofiara” morderstwa ż całą czułością i tro 
skliwością odwozi niedoszłego „sprawcę“ 
do jego siedziby w folw. Goliszki, gdzie - 
posyłała parobka po wódkę. 
Dowgiałłowa bawiła u Aleksandrowl- 
cza kilka godzin, w ciągu których powstał ` 
zatarg, prawdopodobnie na ffe intymnym. 
Jak utrzymywał oskarżony, ten właśnie - 
zatarg był przyczyną złożenia przez Dow. 
giałłową fałszywego doniesienia o zama- 
chu na jej życie, gdy w rzeczywistości 
strzał z dubellówki, dany przez oskarżone= 
go, był jedynie wynikiem  nieostrożnego 
manipulowania bronią w stanie nietrzeźż-< - 
wym. | 
Wszystkie okoliczności rzekomego z44 
tachu i późniejszego zachowania się Dow 
giafłowej utwierdziły Sąd w przekonaniu, 
że Aleksandrowicz nie miał zamiaru zabi< 
cia Dowgjałłowej, a oskarżenie zostało zbu 
dowane na podłożu osobistych porachim= 
ków. 
W wyniku rozprawy Aleksandrowicz 
został uniewinniony. 


meaa Z z ZA 


fa, zl 


Z Szubina donoszą: T 

W czasie majówki urządzonej w Jabło= 
wie Pałuckim w pow. szubińskim, zosta 
zabity Depolt Edwin, lat 19, syn rolnikas 


Sprawcą strasznego mordu jest Kopiń* 
ski Edmund, lat 13, syn robotnicy z Jabło* 
wa, uczeń 3 oddziału szkoły powszechnej 


zabawę pchnął Depolta nożem kieszonko* 
wym w szyję. Pchnięcie okazało się śmief< 
telne. 

Młodocianego mordercę osadzono W 
więzieniu w Szubinie. 


TELIES APES A ZPOZEZŃ 


12.50 Walce — płyty 

1515 Muzyka salonowa — płyt 

1540 Utwory Ketelbeya — płyt 

15.55 O wszystkim po troszku 

16.00 Muzyka z płyt 

16,05 Nasz program 

18.20 Muzyka rozrywkowa — płyty 

23.05 Muzyka taneczna małej orkiestry P. R. + | 
2 Warszawy II y 

23.30—0.30 Koncert życzeń 


zwłocznie ją zaślubić. i 

— To się jeszcze zobaczy... 

— (o? Po takim niecnym postępku 
ma pan czelność się drożyć i to wobec na* 
rzeczonej wnoszącej trzysta tysięcy posa* 
gu? Niesłychane! 

— Trzysta tysięcy? — zerwał się £ 
miejsca Hektor. — Właśnie o takich pie* 
niądzach marzyłem, żeby założyć sobie wła 
sną, luksusową jatkę. Wobec tego, zgoda 
Żenię się. : 


W dniu ślubu hrabina, nieutulona W É 
rozpaczy, powtarzała córce: w ' 
— Pamiętaj, że jak tyłko  ucieknieśf 
od tego grubianina, czekam cię z otwarty” 


mi ramionami choćby dziś. B 
Ale oto hrabiostwo czekają napróżńo fbac, cho 
już od tygodnia. N 
—— Mamo, ojcze! — rozlega się nagle Aa, 
uradowany głós Szarloty — wyrwałam SI€ À 
na pół godzinki. on 
— Dokądże ci tak śpieszno? Czy d9 L 
tego gbura? — zapytała hrabins, he 
—A tak. Siedzę w kasie w naszej n07 f a 
wej jatee. Czuję się jak królowa. Dawniej | l, ual 
wszyscy ze mnie wyśmiewali się teraz b (Re 
dy mi się kłania i każdy przechodzi, Mój brzyjmu 
mnie zobaczyć. Robimy złote interesy: |". 
Hektor jest trochę raptus. Muszę uważać 


r s: ye : ATG e 
żeby się nie spóźnić, Z nim żartów dy 
ma. Ale jestem taka szczęśliwa, że haad $ 
o czymś podobnym nie śniłam — ża 


czyła pani Lapin. Tłum. Kw 
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CSPORT.=z 
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, Wczoraj rozegrano tylko trzy spotkania 
ligowe, przy czym ŁKS. zremisował z Pogo- 
nią, a Wisła z Cracovia, Warszawianka z tru 
dem pokonała Garbarnię w Warszawie. 


W ŁODZI: ŁKS. — POGOŃ 0:0. 
Na boisku ŁKS-u odbyły się zawody li- 
owe, które zakończyły się bezbramkowo. 

zę nie było bardzo denerwujące, bowiem 
EKS, przez pełne 90 min, miał olbrzymią prze 
Wagę, do tego stopnia, że gra toczyła się, 
Prawie wyłącznie na połowie pola ogoni, 
Mimo to jednak atak ŁKS. nie zdołał strzelić 
ani jednej bramki, choć okazji miał moc. Po- 

ń ograniczyła się wyłącznie do defenzywy, 
ozostawiając w ataku tylko dwu graczy. 

roniła się rozpaczliwie, widząc jedyny ratu- 
nek w wybijaniu piłki na boczny aut. Wszel- 
kie próby ŁKS-u w celu sprowokowania go- 

I do gry otwartej nie dały rezultatu, Pogoń 
am przez chwilę nie nawiązała gry otwartej 
Wọ trzymając się tyłów. 

Oceniając drużynę Pogoni podkreślić na- 
leży b. dobrą formę tria obronnego z Albań- 
skim na czele, który bronił bez zarzutu, przy= 
tomnie piąstkując. Dobry był Wasiewicz w 
Pomocy. Ataku Pogoń dosłownie nie miała. 

Mimo dobrej gry beków i bramkarza dru- 
Żyna gości wypadła b. nieciekawie, bowiem 
ani przez chwilę nie nawiązała gdy otwartej 

nawet nie starała się tego uczynić. 

W ŁKS-ie dobry był Pegza II, który nic- 
Ustannie zasilał atak, Obrońcy mieli łatwe 
żądanie, Atak nie potrafił rozbić defenzywy 
Kości, przy czym niepotrzebnie grał górą, co 
wobec dobrej gry głową obrońców Pogoni 
mie dało żadnego zysku, 

ŁKS. wystąpił w składzie takim jak na 
meczu z Garbarnią, jedynie na prawym skrzy 
le Nowickiego zastąpił Mucharski. 

Pogoń wystąpiła bez Matiasą z [eżew- 
skim i Lemiszką w obronie. 

Widzów 3.000. Sędziował p. Bergtal. 


W Warszawie, 
WARSZAWIANKA—GARBARNIA 5:4 (3:0). 
W pierwszej połowie Warszawianka mia- 


rwoni graii na jedną bram ie 


a jednak bez rezultatu, MED 


ła zdecydowaną przewagę, uzyskując trzy 
bramki, natemiast po przerwie inicjatywę 
przejęła Garbarnia, która omal nie wyrówna 
ła. Bramki dla Warszawianki strzelili: Smo- 
czek i Knioła po 2 oraz Prosator 1, zaś dla 
Garbarni: Joksz (bramka samobójcza), Stan 
kusz, Riesner i Piątek, Sędziował p. Rettig z 
Łodzi, Widzów 2 tysiące. 


W Krakowie. 


WISŁA — CRACOVIA 1:1 (0:0). 
Wynik na goją wał Ga» meczu uwa- 
żać należy za dobry dla Cracovii, gdyż Wi- 
sła lepiej b Sit iir a tempo i w drugiej po- 
łowie była Dardziej agresywna. Do przerwy 
wynik był bezbramkowy. Po zmianie pól w 
14-ej minucie Szewczyk zdobył z podania 
Gracza bramkę dla Wisły, jednak Cracovia 
wyrównała przed końcem meczu przez Zieliń 
skiego z rzutu wolnego, niesłusznie podykto- 
wanego dla Cracovii przez sędziego p. Fran- 
ka. Mecz cieszył się ogromnym zaintereso- 

waniem i zgromadził 9 tysięcy widzów. 


Po wczorajszych rozgrywkach tabela li- 
gowa przedstawia się następująco: 


gier ptk. st, br. 

1. Cracovia 10 15 28: 7 
2. Wisła 8 12 21: 5 
3. Warta 8 12 17:'6 
4. A. K, S. 7 12 9:7 
5. Ruch 8 12 18: 9 
6. Warszawianka 10 12 21:21 
T ba, Ra 9 8 18:18 
8. Garbarnia 9 7 14:18 
9. Pogoń 9 6 7:14 
10. Dąb 18 0 0:54 
W nadchodzącą niedzielę (30 maja) 
Ł.K.S. walczy z Garbarnią w Krakowie, 


Warta z A.K.S. w Poznaniu i Ruch z Cra- 
covią w W. Hajdukach. 


Sport w kilku słowach. 


— Odbył się na kortach w Helenowie mecz |jman, Kumantówna, 


wy ó mistrzostwo drużynowe okręgu mię 
Łódzkim Klubem Lawn Tenisowym a Klu 
Tenis, z Piotrkowa Tenisiści łódzcy zwy* 
Giężyli bez wysiłku 5:2, Oba punkty oddał 
Piotrkowianom Elsner. Wyniki szczegółowe by 
Y następujące; (na pierwszym miejscu poda- 
my graczy ŁLUTK): Scheunert — Steffer 8:6 
14, Elsner — Gawrysiak, Przy stanie 6:0,.5:7 
Elsner skreczował, Scheunert — Gawrysiak 
08, 7:5, Elsner — Steffer 7:6, 2:6, 8:6. Groh- 


ESTUT." i. SEREA URS TE 


dzy 


To nie jest czarna magia! 


fo tylko dobry krem 


ORO - METAMORPHOSE 


przeciw piegom pryszczom i opaleniźnie. 
Żądajcie wszędzie 
NN—LmMPmGmG—nLrn A iM 
„Ła= 
nadający się na interes. 
Żeligowskiego (Leszno) 


$ka Szos Nr 1“ 
Viadomość ul. 
Nr 16 m. 27. 


Baranowska, Gawrysiak 
6:1, 6:8, Grohman, Scheunert — Telwik, Mu- 
szyński 6:1, 6:2, Johnowa — Baranowska 6:0 
6:1. W półfinałach grać będą: UT—Wima, i 
ELTK — ŁKS. 

— Tegoroczny wyścig szosowy „Dookoła 
Polski” zapowiada się coraz ciekawiej, Wpły- 
nęło zgłoszenie drużyny węgierskiej, złożdnej 
z czterech kolarzy: Tarrary, Elek, Górey, 
Tstedenes, 

-_— W meczu finałowym o mistrzostwo pił 
karskie w klasie A w Warszawie Polonia po- 
konałą Okęcie 3:2 (8:1). Bramki dla Polonii 
zdobyli Kula 2 i Nawrot 1, dla Okęcia: Opęć 
i Marian, 

— Wczoraj przybyła do Chicago reprezen- 
tacja bokserska Europy, która w nocy z piąt- 
ku na solwię wedlug czasu europejskiego ro- 
zeta mecz z reprezentacją Ameryki. 


Reprezentację Europy . powitano entuzjasty- 
cznie. Przeszło 50 tys. osób przybyło na dwo 
rzec, aby powitać Europejczyków. Specjalne 
przemówienie na cześć gości wygłosił prezydent 
amerykańskiego Komitetu olimpijskiego Avery 
Brundage. 


— — 
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PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


VĄWADZKA 1, telef, 122-73 


tynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr E EKKERT 


choroby weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od 12.80 — 1.80 I 5— 8 wieczór 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych . seksualnych 


Cegielniana 15. 
telelon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. ' święta od 9—1. w poł. 


Dr med. 
 NIEWiAŻSĘI 
A t chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
NDRZEJA 5, telefon 159-40 


Trzyjmaje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


„„LEKARZ- DE *TYSTA 
© WATNICKA 
l. + apiórkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róz Lubelskiej). front | piętro. 


Pzyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


| ROEE 


Dr med. 


S GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob'ece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


KLINGER 


chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 = 11 í od 6 — 8 wiecz. 


Dr 


spec 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


SZYBY okienne, matowe, ornamentalne, 
wystawowe poleca chrześcijańska sprze- 
daż szkłą okiennego, Łódź, Rzgowska 2a 
w podwórzu. Również plac do sprzeda- 
nia obok Kątnej. 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha 
Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na 
sturalne loczki w zakładzie fryzjerskim 
„Stanisław”, Główna 33, tel. 232-33. 


NA WYSTAWĘ PARYSKA 


R 


onstantynopol 


do siolic Europy i na morza południa 


kę ln. Braxella, Paryż, Monte Carlo, Genua, Piza, Rzym, Neapol, Malta, 
Cena zł. 620— 


'od 24. VIL do 18. VIII 


„,BCAO'' 


TRZY SPOTKANIA 


USE o mistrzostwo klasy A. ES 


W dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo klasy A ŁOÓŻPN odbyły się trzy 
swotkania, przy czym SKS — szczęśliwie wy- 
xat z Widzewem a Wima niespodziewanie po 
kunała PIC w Pabianicacha, Mecz ŁKS ib z 
burzą zakończył się remisowo. 


SKS — WIDZEW 2:1 (0:1). 

Mecz rozegrany na boisku WKS-u, ze wzglę 
du ną siiny upał toczył się w ospałym tempie. 
SKS był iepszy technicznie, jednak w l-ej po- 
lowie prowadzenie zdobywa Widzew w 42 
min. z rzutu karnego, egczekwowanego przez 
Uptasa. Po przerwie już w pierwszej minucie 


i 


sitzału Kubickiego. Wima przechodzi teraz do 
27 


coraz częstszych ataków 1 wyrównuje w 
min. przez Uptasa Íl, Gra staie się b. zażarta. 


Na minutę przed gwizdkiem sędziego udaje się 
Wimię 


wreSzcię zdobyć zwycięską bramkę 
przez Lećmińskiego. Sędziował p. Ezierski, 


; ŁKS Ib — BURZA 2:2 (2:1). 
Łodzianie prowadzili niemal do końca meczu 
2.1. Przedmecz rezerw 10:1 dla ŁKS-u. 


Po tych zawodach tabela klasy A Ł. Z. 
O. P. N. przedstawia się następująco: 


Warchulski wyrównał dla SKS-u, a : następnie gier pkt. st, br. 
w 23 min. ten sam gracz zdobył zwycięską| 1. Ł.TS.G 15 2 - 
bramkę. W SKS-je wyróżnia się Przeradzki i 200; TD 15 5 pd 
Łuczak, zaś w Widzewie Bończyk i Nowiszew| 3 SKS : 
skt Sędziował p. Frzygoński. Przedmecz re- n FEP 16 13 34:34 
zerw 0:0. 4. WKS. 15 16 31:32 
5. PTC 16 16 28:23 
WIMA — P T C 2:1 (0:0). 6. Sokół 15 16 24:22 
Do przerwy mecz toczy się bezbramkowo, ł 7 Wima 16 14 19:24 
PTC gra b. ainbitnie i jest częściej przy pił- 8. Wid x 
te, jednak Wima nie dopuszcza do strzałów À IGEEW 16 14 21:29 
na bramkę. Wreszcie po przerwie w 16 minu. | 9- Burza 16 11 27:3C 
cie gospodarze zdobywają prowadzenie ze|10. Ł.K.S. Ib 16 10 20:44 


na sezon bieżący» 


Zjazd Klubów Automobilowych ustalił termi- 
narz sportowy automobilistów na sezon bieżą- 
cy. Terminarz przedstawia się następująco: 

Czerwiec 1937 rok: 


dn, 6 — 11 — X Międzynarodowy Raid 
A.P, (org. A, Polski), 

dn. 6 — raid okrężny przez 8 wojewódz= 
twa (org. A. śląski), 

dn, 19 — raid nocny w Nieznane (org. 
dzki A, K.) 

dn. 19 — zjazd do Krakowa (org. Krakow 
ski K.A.) 

dn, 20 — wyścig pod Ojcowem (org. Kra- 
kowski K.A) 

dn, 28 — zjazd gwiaździsty do Gdyni (org. 
Gdyński A.) 

dn. 28 i 29 — ogólnopolski zjazd gwiaździ 
sty (org, A, Śląski) 

Lipiec 1937 rok: 

dn, 1 — 31 — wycieczka zbiorowa na Wy- 
stawę Sztuki i Techniki do Paryża (org. Wi 
leński A.) z 

dn. 4 — jazda konkursowa (org. A; Wiel- 
kopolski) 

Sierpień 1937 rok* 

dn. 22 — międzyklubowy turniej (org. Łó 
dzki A.K.) 

dn, 28 — 30 — wycieczka 
(org. À. Wielkopolski) 

Wrzesień 1937 roką 


Łó 


do Białowieży 


EE ZA A RCA 
Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
ZNAWCZEGO, 


W piątak dnia 28 maja br. o godzinie 20,30 
w lokalu Towarzystwa (AT. Kościuszki 17) dr 
Józef Dziadek wygłosi odczyt „O antroporaetrii"” 
(dalszy ciąg: cechy opisowe). 

W niedzielę dnia 30 maja br, odbędzie się 
wycieczka na trasie Chojny — Rzgów — Ruda 
Pabianicka (pieszo około 15 klm,) Punkt zbor- 
ny na krańcowym przystanku linii tramwajo- 
wej nr. 4i 11, (Chojny) o godz, 7 min. 50. 
Koszt wycieczki dla członków gr. 50, dla gości 
gr. 60, Powrót z Rudy Pabianickiej tramwajem 
w godz. popołudniowych. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa w piątek dnia 28 maja br. w go- 
dzinach od 18—20-ej, 

W tychże godzinach sekretariat informuje o 
tanich pobytach urlopowych w pensjonacie lub 
domkach campinqowych w suchej miejscowości 
podzórskiej na Huculszczyźnie nad Prutem, 

W drugiej połowie lipca br, Okręg Łódzki 
P, T. K, urządza dla członków Towarzystwa 
dwutygodniową wycieczkę krajoznawczą w połu 
dniowo-wschodnie Karpaty polskie. Trasa obej 
muje: Kołomyje, Kosów, Kuty, doline Białego 
Czeremoszu, „Rozrogi” Wincentego Pola, óry 
Czywczyńskie, Czarnohorę, dolinę Prutu i Gorga 
ny. Informacji udziela i zapisy przyjmuje Od- 
dział Łódzki P. T, K. Al. Kościuszki 17. we wtor 
ki każdego tygodnia w godzinach od 19—20, 


KOMUNIKAT STOW. WETERANÓW B, AR 
MI POLSKIEJ WR FRANCJI 
Placówka Łódzka. 

W związku z uroczystością 20-lecia powsta 
nia Armii Polskiej we Francji i V-tym Zja- 
zdem Kołeżeńskim „jaki odbędzie się w Warsza 
wie w dniach 4, 5 i 6 czerwca rb., wzywa się 
wszystkich Kolegów zrzeszonych jak į niezrze 
szonych, by zgłaszali się po karty uczestni- 
ctwa i informacje w lokalu Stowarzyszenia 
przy ulicy Przemysłowej Nr, 10 (dojazd tram 
wajami 1 i 6) każdego dnia w godzinach od 
18-tej do 20-tej, 


JUBILEUSZ SZKOŁY GŁÓWNEJ GOSPO- 
DARSTWA WIEJSKIEGO 
w Warszawie, 


Zapowiedziany na początek czerwca Obchód 
Jubileuszu 8,G.G.W. i Zjazd jej b. Wychowan 
ców został ze względów technicznych przesu- 
nięty na dzień 10 października 1937 roku. 

Zawiadamiając o powyższym Komitet Ju- 
biłeuszu apeluje do tych b, Wychowańców, któ 
rzy dotychczas nie dokonali zgłoszeń udziału 
w Obchodzie Jubileuszu i Zjeździe, o bezzwło 
czne podanie adresów własnych i swoich kole- 
gów do wiadomości Komitetu, który wobec na 
rastającej liczby zgłoszeń musi zawczasu usta 
lić wysokość nakładu „Księgi Pamiątkowej” i 
do rozmiaru licznie zapowiadającego się Zja- 
zdu dostosować techniczne przygotowania . 


dn, 5 — zjazd gwiaździsty do Warszawy 
z okazji meetingu lotniczego (org. A.P.) 

dn, 5 — Łódzki Rallye — rożeęgranie na- 
grody przechodniej Łódzkiego Automobilklubu 
(org. Łódzki A.K,) 

dn. 11 — 12 — raid Kujawski (orz. A. 
Wielkopolski) Je 

dn, 12 — doroczna jazda konkursowa (org, 
Krakowski K. A.) 

dn 


. 12 — jazda konkursowa (org. A.P.) 
dn, 12 — pogoń za lisem (org. Wileński 
AK.) 
dn. 19 — raid pań (org, A.P.) 
dn, 26 — jazda górska (org. A. Śląski) 
dn, 26 — jazda za lisem (org. A. Wielko- 
polski), 


Październik 1937 rok: 
i So. 10 — jesienna jazda terenowa (org. 

„P.) 

dn. 10 — raid Śląski (org. A. Ślądki) 

dn, 24 — jazda orientacyjna (org. A. Wiel 
kopolski) 

Listopad 1937 rok: 

dn, 7 — nocny raid orientacyjny (org. A. 
śląski), 

dn. 7 — polowanie 
(org. A, Wielkopolski) 

Grudzień 1937 rok: 
p spi 6 — zimowa jazda meldunkowa (orz. 


z bresson BIBLIOTEK | MUZEÓW. 


+ so Miejska Bibfioteka Publiezna (al. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie 'prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism 1 Wypożyczalnia Ksią- 
tek dla dorosłych (ul, Rokicińcka 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g 14 do 21; 

Miciekie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Saruki Įm. J.i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinech od 10 do 15. 


i zakończenie sezonu 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


Ce TYT a aa a a E AE 
TYLKO mme 


Ś 2.50 fr. 


miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHĄ* 
z odnoszeniem do domu 


jPrenumeratę zamawiać można 
od każdego dnia miesiąca. 
|  Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
| Piotrkowska 11 — tel. 102- 29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 gr. 


Jutro na obiad; 


Zupa grochowa z grzankami, wątrób- 
ka cielęca — sałata, szarlotka z rabarba- 
ruu. 

WINSZUJEMY. 

Jutro. Teodozji. 

Wschód słońca 3.38. 

Zachód słońca 19.45. 

Długość dnia 16.07. 

Przybyło dnia 8.08. 

Tydzień 22. 


Zapisy i informacje: 


Wagons -Liis Cook, 


Piotrkowska 68 i 6 


| 


Co nas po pracy rozweseli? 


l 


{ 


AGEPIN» 


Z KOGUTKIEM:.: 


wsuwa ból, pieczenie, nobrzmienia nóg, zmiękcza 
odciski, kiore po tej kapieli dają się usunąć, nawab 
poznokaliem, Przepis vżycia na opakowaniu, 


Tym razem prześrał 
Kucharski z Szabo w Budapeszt e 


W drodze powrotnej z Aten startowali w 
Budapeszcie dwaj nasi 'ekkoafleci Kucharski I 
Sznajder. Kucharski biegał na 800 mtr. wraz 
ze znakomitym biegaczem węgierskim Szabo, 
Początkowo prowadził w ostrym tempie Szabo, 
jednak na 200 mtr. przed metą prowadzenie 
cbiął Kucharski, Na 30 mtr. przed metą rozé- 
grała się zażarta walka, z której zwycięsko 
wyszedl Szabo, przerywając pierwszy taśmę 
w czasie 1:53,2. Ktcharski przybiegł tuż za nim 
w czasie 1:53,3. 

W skoku o fyczce zwyciężył bez trudi 
Sznajder skokiem 3,80 mtr. przed Papem (Wę- 
gry) 3,60 mtr, W rzucie oszczepem Varszęgy 
pobił rekord Węgier znakomitym wynikiem — 
5,92 mtr. 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146. 
Tel 101-20 i 266-50 Gzóldzieinia 


15 dniowa wycieczka do Zaleszczyk 
zł. 137. 60 
przejazdy mieszkanie, utrzymanie 1-15.V]: 


Boże Ciało w Łowiczu zł. 34 
pociął specjalny w dnia 27 maja 
Polonią do Piaramid zł. 290.00 
9.22.VI wycieczka morska 

Do Helsinek zł, 8000 
17-20.V1 wycieczka morska 

Na Fiordy Norwegii zł. 330,00 


15,V11-26. VII wycieczka morska 
15 dni na Bliskim Wschodzie 

zł 345.00 
22.V1-6 VII wycieczka morska 


Pobyty wypoczynkowe I kuracyjne 
w krajowych uzdrowiakach, Doskonałe warunki 
wypoczynkowe 


Wycieczki indywidualne i zbiorowe do 
Jogosławii, Rumunii i Bułgarii, 


Teatr Letni w parku Staszyca — Mał- 
żeństwo. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Za- 
mieszaj. 
` Casino: „Ramona“. 
Corso; 1) Mistrzowie głupoty, 2) Na ka- 
walerce. 
Europa 1) 5 dziewczynek z Kanady, 
2) Kariera Panny Joanny. 
Grand-Kino — Tańczący pirat 
Ikar — I Straszny dwór, II Bohaterowie 
Sybiru. l 
Kino „Jar“: Na scenie Łódź — Wiedeń. 
Na ekranie „Tajemnica Czarnego Po- 
koju“. 
Metro — Szampański walc | 
Miraż. I; Sprawa 444, Il. Kaprys pięknej 


pani. 


Palace — Pan redaktor szaleje. 

Przedwiośnie — Koenigsmark 

Rialto — Dorożkarz nr. 13. 

Rakieta — Jej wysokość tańczy wałca 

Stylowy — Pod dwiema flagami. 

Ton — Orłow 

WYSTAWY. 

IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafi 
ków francuskich i dwie zbiorowe. 

Wystawa robót ręcznych i rysunkowych w 


| lokatu przy rl. Targowej 63, otwarta od godz: 


-ej — I8-ej. 
TEATR MIEJSKI. 


W niedzielę o godz. 4-ej popoł. ostatnie 
popołudniowe przedstawienie w Teatrze 
Miejskim. Dana będzie arcywesoła kome- 
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może“ 
Obsada premierowa: Ceny zniżone, 


i TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Najmilej spędzą łodzianie ciepłe wie-= 
czory majowe w uroczym, pełnym zieleni 
i kwiatów parku Staszica w którym zain- 
stalował się Teatr Letni. Grana jest co— 
dziennie o godz. 9-ej wiecz, przebojowa ko 
media bieżącego sezonu „Małżeństwo w 
wybornym wykonaniu  Skrzydłowskiej, 
Kondrata, Dywińskiej, Chojnackiej, Kali- 
nowskiego, Winawera i innych. Powrót 
tramwajami zapewniony. 


Str. 6 


Głośno jest wprawdzie w Ameryce 0 
tak zwanym „stuprocentowym ameryka- 
niźmie; nie mówi się jednak głośno o tym, 
jak taki przechwalający się swoim stupro- 
centowym amerykanizmem patriota w ży- 
ciu codziennym stosuje się do głoszonych 
przez siebie haseł. 
Oto przykład hipokryzji przeciętnego 
stuprocentowca amerykańskiego: 
Wczesnym rankiem znajdujemy go na 
łóżku w piżamie pochodzenia wschodnio- 
indyskiego; głowę swoją opiera na podu- 
szce, w której znajdują się pierze gęsie, 
skubane w Czechach lub Polsce. Samo zre- 
szłą łóżko jest pomysłu nieamerykańskie- 
go, gdyż wynalezione zostało w Persji a|- 
bo w Azji Mniejszej. Przykryty jest po u- 
szy materiałami nieamerykańskimi; na wy- 
rób których złożyły się przede wszystkim 
wełna, otrzymana ze zwierzęcia, pochodzą- 
cego z Azji Mniejszej lub jedwab, wyna- 
leziony przez Chińczyków. 

Budzi się taki stuprocentowiee i patrzy 
na zegar, wynaleziony w średniowieczu w 
Europie. Wstaje z łóżka i idzie do łazienki. 
Jest pod wrażeniem, że znajduje się w stu- 
procentowej amerykańskiej instytucji. Czy- 
tał bowiem i słyszał, że nigdzie na całym 
świecie nie ma tak wspaniale urządzonych 
ubikacyj „odczyszczających, jak w do- 
mach amerykańskich. Nie zdaje sobie je- 
dnak sprawy z tego, że wszystkie prawie 
urządzenia I wynalazki, które posiada w 
lazience, zawdzięcza zagranicy. 
Szkło wynalezione zostało przez staro- 
żytnych Egipcjan, lśniące kafle, używane 
do wykładania podłogi i ścian zawdzięcza 
kulturze Bliskiego Wschodu, porcelanę — 
Chińczykom, a proces emaliowanią meta- 
ju — rzemieślnikom z nad Morza Śródziem 
nego z okresu wieku brązowego. Nawet 


w 


jesz przy sobie, jak tego psa 
P 5 


takie cudowności, jak ty, na 


wciąż 
ciężkim, niedźwiedziowatym. 
jak 


co? No, powiedz, wypominałem? 


wanna jest naśladownictwem oryginałów 
starożytnego Rzymu. Jedynym czystoame- 
rykańskim urządzeniem jest radiator, ogrze 
wający parą mieszkanie. 


Idźmy dalej, 

Mydło, używane przez stuprocentowe- 
go Amerykanina, wynalezione zostało przez 
starożytnych Gallów, Czyszczenie zębów 
jest zwyczajem europejskim, przyjętym w 
Ameryce dopiero przy końcu XVIII wieku. 
Golenie twarzy pochodzi od obrzędu reli- 
gijnego, zapoczątkowanego przez starożyt- 
nych pogańskich kapłanów egipskich. — 
Wprawdzie procedura golenia została udo- 
skonalona przez użycie nożyków stalowych 
jednakże znajomość wyrobu stali pochodzi 
z Indyj lub Turkiestanu. Po ogoleniu się 
wreszcie stuprocentowy Amerykanin ob- 
ciera twarz tureckim ręcznikiem. 

Wraca teraz do sypialni i wdziewą na 
siebie obciśle skrojone przez krawca ubra- 
nie, którego forma wzoruje się na pierwo- 
tnym ubraniu ze skór, jakimi otaczali ciało 
swoje starożytni Nomadzi ze stepów azja- 
tyckich, dla zabezpieczenia ciała od zimna. 
W dobrze ogrzewanych domach amerykań- 
skich ubranie takie jest często niewygodne, 
stuprocentowy Amerykanin musi rozpinać 
się, bo mu za gorąco, zrzuca Z siebie sur- 
dut. 

Na nogi nakłada następnie obuwie, 
spreparowane ze skór sposobem wynale- 
zionym przez starożytnych Egipcjan, u- 
lepszonym później przez starożytnych Gre- 
ków. Nawet zwyczaj czyszczenia i smaro- 
wania bucików tak, aby się świeciły, po- 
chodzi od Greków. W końcu naokoło szyi 
swojej obwiązuje kawałek barwnej szmat- 
ki, tak zwanego krawata, pozostałość ze 
zwyczaju kroackiego w XV wieku — no- 


„Sport polski 


na występach zagran tą 


Moment ze wspaniałego fini- 
szu Nojiego w biegu na 10 
kim 
skim w Atenach, w trójme- 


na sfadionie olimpij- 


czu lekkoatletycznym Pol- 


ska — Grecja — Czechosło- 
Noji, 


wacja. jak wiadomo 


zwyciężył w tym biegu 
przed Grekiem Kyrjakide- 
sem i Vardyokiseri (wido- 
czni na zdjęciu w tyle za na- 


szym szybkobiegaczem). 


— Czego chcesz ode mnie, co? Czego mnie mordu- 


nikt się nie ujmie!.. 
— Ja cię męczę, Maryś, ja? — zapytał łzawo Stach. 
A toć ja cię miłuję, jak obrazek najświętszy i palca 
bym na ciebie nie podniósł nawet, bo nie śmiałbym na 


— Mógłbyś, 
tobie utopiła. 


ślipiebym ci wydarła, 


— Co ty mówisz, Maryś, co ty mówisz!.. 
idąc ku niej krokiem nieco chwiejnym, 
pocak 


Stach, 
— Toż 


nawet nie chciałaś, kiedym przyjechał, — na ziemi śpię, 


Maryna cofała się przed nim, lękając się, 


dotknął. 
— Nie masz prawa, żadnego prawa nie masz! 


merykanin w lustrze, wynalezionym przez 
ludy, 
Śródziemnym w starożytności i zadowolo- | 
ny z siebie i ze swojego stuprocentowego | 
amerykanizmu, idzie do drugiego pokoju ; 


bezpańskiego, za 


1 takie cudowności... 
siekierę bym 


ten pies, a rzekłem choć słowo, wypominałem ci to, 


TY Red $5 br 


STUPROCENTOWY AMERYKANIZM 


„Patriota w życiu codziennym. 


NIEWOLNICY „STAREGO SWIATA”. 


szenia przez mężczyzn barwnych szałów 
na ramionach. 


| 


Z kolei przegłąda się stuprocentowy A- 


zamieszkujące kraje nad Morzem 


ma śniadanie. | 

Nie zdaje sobie wcale sprawy, że przy | 
jedzeniu posługiwać się musi samymi za- 
granicznymi przyrządami i wynalazkami. | 
Naczynia i talerze porcelanowe istnienie 
swoje zawdzięczają pomysłowości Chiń- 
czyków, Widelec jest wynalazkiem średnio | 
wiecznych Włoch, a łyżka jest kopią ory- 
ginału ze starożytnego Rzymu, 

Popijając kawę nie zdaje sobie sprawy, 
że napój ten pochodzi z rośliny, która od- 
krytą została przez Arabów w Abisynii. 
Cukier, który wkłada do kawy, wynalezio- 


chodzi od zwierząt, które oswojone zostały 
jako domowe bydło w Azji Mniejszej. 

Po śniadaniu stuprocentowy Ameryka- 
nin wdziewa na głowę kapelusz, którego 
wyrób wynaleziony został przez Nomadów 
Wschodniej Azji, a jeśli pada na dworze 
deszcz, wdziewa kalosze z gumy, wynale- 
zjonej przez starożytnych  Meksykańczy- 
ków i bierze parasol, wynaleziony w In- 
djach. 

Na myśl mu również nie przyszło, że 
sama nazwa Ameryka i Amerykanin po- 


ny został w Indiach. A mleko do kawy -| 


p——-— 
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Uroczystości 
bez końca 


Angielska para królewska 
udaje się przez ozdobione 
girlaadami ulice do katedry 
św. Pawła na nabożeństwo 


dziękczynne i błagalne. 


z, 
KD 


-Zapałka antykatarowa 


Nowy sposób leczenia przykrej choroby 


Niedawno donosiliśmy o wytmalezieniu 
przez pewnego lekarza wiedeńskiego rady 
kalnego lekarstwa przeciwko katarowi, Za 
sadniczym składnikiem 
specyfiku jest jad żmii, 


chodzi od nazwiska włoskiego geografa... |z Berlina o jeszcze skuteczniejszym sposo 


Americus Vespucci, 


bie zwalczania tej przykrej, acz niegrożnej 
choroby. Wynałazcą nowego środka j 


CUCA LUZY) 


WAM 


Kulisy strajku w Holiy wood. 


Łuny świateł reflektorów, pfonące naa 
olbrzymimi obszarami wytwórni filmowych 
zgasły, sztuczne życie poza murami dzielą- 
cymi rzeczywistość od iluzji — zamarło, 
pierwszy w dziejach przemysłu kinemato- 
graficznego strajk aktorów i aktorek spa- 
raliżował życie Hollywaod'u. 

Z poza fasady bIfU i reklamy wyj- 
rzął wielki kompleks zagadnień społecz- 
nych, związanych nieodłącznie z ośrodkiem 
wielkiego przemysłu, jakim jest „fabryka 
iluzji“. Hollywood jest wielkim miastem ro 
botniczym, którego długie bulwary na Be- 
verley Hills i Glendale pustoszeją co ran- 
ka, jak wszystkie centrale górnicze i samo- 
chodowe. Hollywood produkuje dźwiękow 
ce, jak Detroit samocnody. Wszystko się 
tu sprzedaje: idee artystyczne i literackie, 
talenty aktorskie stają się gorzej lub lepiej 
płatnym towarem. Olbrzymi mechanizm 
i całkowita industrializacja, która opano- 
wała „X-tą Muzę“ stanowi istotę tego mia 
sta, ukrywającego swą pracę fabryczną za 
fasadą luksusowych domów, przyjęć roz- 


li 
f 


którym w twarz. 


ręce i grzmotnął na łóżko. 


godzina nadeszła. 
a prosił 
wać mnie wy. 
Stach stał tak nad nią 
wrzała burza i rozlegały się 


życie z nią przebiegało mu teraz przez mózg. Žal okru- 


| 
| dziecko, modląc się w duchu 


by jej nie tny ściskał serce, 


wała w ramionach i wymierzyła straszliwy cios mężowi 
Ale Stach drgnął tylko i z przyciętych na zę- 
bach warg pociekły rubiny krwi. Jak piórko porwał ją na 


Mijały jednak minuty, a 
stawało takiego, coby lek jej usprawiedliwiało. 
jednak, że on stoi nad nią; słyszała jego oddech chrapii- 


długi czas, a W 
jak kleszczami, że nie móg! 


mać i ryknąwszy strasznym głosem, wybiegł z zby, 


głaszanych przez prasę, | barwśrym tłem 
tropikalnego klimatu. Odpowiadając nieo- 
graniczonym wprost potrzebom wytwórczo 
ści, ten łańcuch iluzyj drgał w ciągłym, co- 
raz szybszym z roku na rok, rytmie. 


Prawna ekonomiczne rządza i w 
wood. Przede wszystkim potrzeba więc to- 
warzystw akcyjnych, które by stały się 
maturą przedsiębiorstwa. Niektóre z tych 
towarzystw są niezależne, inne utrzymują 
znów banki, jeszcze inne podlegają kon- 
cernom potężnych towarzystw 
nych. Kierownikiem całego 
ducent, który dyryguje a 


Całość pokryta jest masą podobną do tej, 
jaką pokrywa się t. zw. zimne ognie, uży 
wane na choinkę, Po rozżarzeniu masy po 
krywającej sztabkę, powstaje para jodo- 
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pewien profesor chemii, który skonstruo- LO? 
wał specjalną „zapałkę antykatarową”» Za ją, że p 
pałka ta składa się ze szklanej sztabki po- sokości 
antykatarowego | krytej warstwą węgla chłonnego, do któ- si krew 
Obecnie donoszą | rego dodano pewne minimalne ilości jodu, aby ks 


g | wa. którą zakatarzony wchłania, wyzbywa 

jąc się według zapewnienia wynalazcy ka= w J 
taru raz na zawsze. 
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— Mój Boże, że też to dzisiaj za dro* wielka 
gie pieniądze tak mało się dostaje! a ga, zd 
O ile | 
BE WYJAŚNIŁ. był i 
ERSTE PANIC, czysto prawdarże nazwał 0. tyle 
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dostawców, kon- i ; - działel 


żyserów, dekoratorów, 
troli producenta podlega 


cząwszy od opracowania 


wszystko, po- 
scenariusza, aż 
do obliczenia najdrobniejszych wydatków. 


W chwili obecnej „producers“ 
wają jedną tylko rolę 
twardo - obstających przy 
kach wobec pracowników. 
Jeży złagodzenie sporu. 


odgry” 
pracodawców, 


swych warun- 


W ich rękach 


Pękły krawędzie, deski się ostać ci tu, 


zapadły i Maryna znalazła się na ziemi, On stał jeszcze 
chwilę na miejscu, dysząc st 


rasznie, 


okropny, a ona leżała na spodzie łóżka i kwiliła jak mase 


ociekający krwią, | 


z lękiem, że to ostatnia jej 
nie 
Czuła 


mic się 


sercu jEgo 


Całe jego 


huki piorunów. 
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Mieszkali zdala od ludzi i osiedli ludzkich 
wychodzili w góry i długo tam brodzili, zachwycając się| 
wiosna a później lato malowa* 
na ziemi i niebie. Całą zimę tu przemieszkali. Dyrektaf 
Vicherek rwał włosy z głowy, urządził 
d, ale Marka 

liem na dno morza wpadł. „Miłość na Zawiść 
wybito drug 
i to zostało rozchwytane. Trzeba było dać 
iiny pokarm. AE 
o usposobieniu 2% 


widokami, jakie 


rozchwytano w ciągu paru tygodni, 
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ści znowu coś nowego, jakiś 


Marek nawet nie myślał o tym. W jeg 


upadła. 

— Niech się mama nie boi, przecież 
trzymam się filiżanki. 

i 

INTERES PRZEDE WSZYSTKIM. | 
Ależ to nie jest nasze dziecko! Zd< 
mieniłaś przecież wózek! 

Żona: — Cicho bądź! Czy nie widzisz 
że ten wózek jest o wiele ładniejszy? «4 


to tam ludzi żyje? Sprzedam wszystko i pójdę ka] mnić 


czy poniosą. 
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'ydawca: Jan Stypułkowski 


miłowałam cię nigdy i choć ci w kościele przysięgałam, 
nienawidziłam cię zawsze! 

— Nienawidziłaś mnie? Nienawidziłaś?.. Maryś! 

Z gardła Stacha wydobył się głos jakiś chrapliwy, 
twarz mu znowu zaczęła drgać w skurczach bolesnych 
i łzy nabiegły do oczu. Gdzieś tam na dnie jego prosta- 
czego mózgu zaczęło coś świtać, zaczęła się tworzyć ja- 
kaś myśl podejrzliwa, ale trwało to wolno, ogromnie 
wolno. Wreszcie Stach jednym ogromnym susem przy- 
skoczył do Maryny i jego ramiona, jak olbrzymie kona- 
ry drzewa, objęły w strasznym uścisku jej kibić, aż się 
przegięła mocno w pasie. 

— Suko! Zabiję cię, zabiję!.. — chrypiał. 


Maryna naprężyła się, całą swoją siłę  skoncentro- 
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Garstka ludzi jeno szła za trumną 
skiego. Na samym końcu szła Maryna, 
trumny przez świekrę. Nie żalu 
przeciwnie, wdzięczna jej była. Oddający ostatnią po- 
sługę Malinowskiemu ludzie, rozmawiali o nim. 
towa szła przy 


odpędzona od 
miała za to do niej, 
Boru- 
Marynie i wsłuchiwała się w te głosy, 
Kiedy dochodzili do cmentarza, rzekłąz 
— Pluj na te sobacze jazgoty! Cóżeś ty temu winna, 
że oszalał i powiesił się, co? 
żył i głupio zginął! 
A po pewnym czasie spytała znowu: 
— Cóż ty poczniesz teraz, sieroto, co? Ostaniesz się 
tu? Adyby cię tu użydowili! 


Głupio się urodził, głupio 


— Eh, bogać tam ostanę! W świat se pójdę! Mało 


za" 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
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szła jakaś radykalna zmiana: nie mógł nic pisać. Miłość” 
która ogarnęła go, jak płomień ogarnia w jednej chwi" 
Był tak szét® 
że nie chciał ani na chwiłę odrywać się myślą o 
Zdawało 
się Markowi, że wypiękniała jeszcze, twarz jej nabrała 


suchy krzak jałowca, obezwładniła go. 
śliwy, 


swego szczęścia. Naomi również się zmieniła, 


rumieńców i oczy. stały się mniej tęskne. Ale niekiedy 
przybierały ten ton z dni dawnych, ton rozpacznej tęskni” 
cy za czymś dalekim i nieosiągalnym. Wtedy Markow: 
znowu przychodziły na myśl dawne myśli i nowe podej” 
f ona jest 


rzenia. Nie mógł sobie wytłumaczyć dlaczego r 
taka smutna, a ona nie chciała mu powiedzieć tego» choć 
a i RĄK 7 : nie t 
ją błagał o to nieraz, nie znajdując słów am pieszczo% 


którymi mógłby ją pocieszyć. 
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Za redakcje odpowiada Roman Furmański. 
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